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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
"Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m ie j  sco w a :  

rocznie . . . . 32 K, I ćw ierćrocznie 8  K — h, 
półrocznie . . . 16 K, m iesięcznie 2 K 70 h,

rocznie 
półrocznie .

m ie j s c o w a :
24 K, I ćw ierćrocznie ■ . 6 E, 
12 E , | m iesięcznie ■ . . 2 E.

W Niemczech 3 E 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E  80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy*prenumerują od 1 stycznia do końca czerw 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą:" pierwsi I E  50 h, drudzy 60 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

czerwca 
h.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Aaam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 

zamianowało oficyałów cłowych: Januarego 
K u r c z a b i ń s k i e g o  i Michała P o d h o r o -  
d e c k i e g o - D o r o s z e w i c z a ,  rewidentami 
cłowymi w IX. klasie ra n g i; poborców cło­
wych: Eugeniusza O r k i  s z a  i Kazimierza 
Ct t  z e ż u ł k ę, tudzież asystenta cłowego, Hu­
gona P i e s  cha ,  oficyałami w X. klasie ran­
gi; prowizorycznego asystenta cłowego, Ta­
deusza O t f i n o w s k i ego,  asystentem cło- 
wym w XI. klasie rangi, a praktykanta cło­
wego, Józefa G a r ś c i e ,  prowizorycznym asy­
stentem cłowym w galicyjskich urzędach 
cłowych.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało oficyała cłowego, Pelicyana 
P r o c h a s k ę ,  rewidentem cłowym w IX. 
klasie ran g i; asystenta cłowego, Feliksa 
M r o c z k o w s k i e g o ,  oficyałem cłowym w 
X. klasie rangi i praktykanta cłowego, Emi­
la B a ń s k i e g o ,  asystentem cłowym w XI. 
klasie rangi w galicyjskich urzędach cło­
wych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 29 listopada.

Z Koła polskiego.
Koło polskie zebrało się wczoraj o go­

dzinie 6 wieczorem na posiedzenie. Przed­
miotem obrad była kwestya drożyźniana. Za­
stanawiano się nad: 1. zezwoleniem na do­
wóz mięsa w r. 1911; nad zawarciem tra­
ktatu handlowego z A rgentyną; nad podnie­
sieniem produkcyi rolniczej krajów; nad u- 
tworzeniem targów dla produktów rolniczych, 
wreszcie nad zniżeniem taryf dla przewozu 
produktów rolniczych.

Prezes dr. G ł ą b i ń s k i ,  zagajając ob­
rady, zaznaczył w sprawie drożyzny mięsa, 
że w komisyi parlamentarnej Koła sprawo­
zdania z komisyi dla dowozu mięsa z Argen­
tyny były podzielone. Mianowicie przeciw 
dowozowi oświadczyli się reprezentanci rol­
nictwa, gdy natomiast przedstawiciele miast 
byli za dowozem. Komisya parlamentarna u- 
chwaliła zatem oddać tę sprawę pod rozstrzy­
gnięcie Koła.

Otwarto dyskusyę.
P. R o s z k o w s k i  oznajmił, że doszła 

go petycya z gminy m Lwowa za dopuszcze­
niem mięsa argentyńskiego także do Lwowa.

Stanowczo przeciw temu żądaniu wy­
stąpił p. S t a p i ń s k i .  Wezwał on Koło do 
oświadczenia się przeciwko dowozowi mięsa 
z Argentyny do Galicyi. Zdaniem mówcy, 
przesadą jest, co mówi się o braku mięsa. 
Braku tego niema, ceny zaś wedle mówcy

tylko sztucznie wyśrubowano do dzisiejszej 
wysokości. Mówca uważa za przesadę w gorli­
wości, że z powodu tak lekkiej choroby epi­
demicznej, jak pryszczyca, zakazuje się wy­
wozu bydła na targi. Zakaz zaś objął prawie 
wszystkie powiaty, wyrządzając wielkie szko­
dy ludności rolniczej. Zamiast więc otwierać 
dostęp obcemu mięsu, lepiej byłoby wedle 
p. Stapińskiego znieść zakaz dowozu krajo­
wego mięsa na targi. Mówca żąda więc, by 
Koło oświadczyło się przeciwko importowi 
mięsa z Argentyny i aby zażądało pozwole­
nia sprzedaży mięsa krajowego pomimo pry­
szczycy.

Wywody p. Stapińskiego zbijał p. T o­
m a s z e w s k i .  Mówca nie przypuszcza, by 
w razie dowozu zagranicznego mięsa ceny 
spadły, ale przynajmniej będzie się miało 
mięso i ludność będzie uspokojona. Posłowie 
miejscy nie mogą głosować przeciw dowozo­
wi, gdyby Koło uchwaliło pozostawić wolność 
głosowania, posłowie miejscy będą głoso­
wali za dowozem, zwłaszcza, że nawet agra- 
ryusze oświadczyli się w komisyi za dowo­
zem mięsa.

P. S t a r z y ń s k i  wykazywał, że ogra­
niczony dowóz mięsa argentyńskiego nie jest 
dla interesów rolników galicyjskich niebez­
pieczny, radby więc, by zgodzono się na 
ograniczony kontyngent np. 10.000 tonn ro­
cznie. Mówca wyraził życzenie, by stronni­
ctwo ludowe zgodziło się na ograniczony 
dowóz tego mięsa, bo w przeciwnym razie 
Izba z pewnością uchwali dopuszczenie mięsa 
argentyńskiego w ilości nieograniczonej, a to 
wypadłoby zdaniem mówcy na złe rolnictwu. 
Dalej zwraca się mówca przeciwko wywodom 
p. Stapińskiego co do ograniczania targów 
bydlęcych przez władze.

P. ks. K o p y c i ń s k i  popierał wywody 
p. Stapińskiego i wystąpił przeciwko nieuza­

sadnionemu, jak je  nazwał, szykanowaniu 
ludności wiejskiej.

P. Ł a z a r s k i  oświadczył, że uważa za 
złe odezwanie się p. Stapińskiego w sprawie 
zwalczania zarazy bydlęcej i oświadczył się 
za wnioskiem p. Starzyńskiego.

P. S t w i e r t n i a  popierał stanowisko 
zajęte przez p. Starzyńskiego i uczynił wnio­
sek, by Koło uchwaliło dla swych członków 
swobodę głosowania w pełnej Izbie.

Na wniosek p. B u z k a  dyskusyę za­
mknięto.

P. M a ś l a n k a  stanął w obronie sta­
rostów co do ich zarządzeń weterynaryjnych.

P. hr. S k a r b e k  przemawiał za dowo­
zem bez ograniczenia, lecz tylko na r. 1911.

P. K o r y t o w s k i  wykazywał, że cyfry 
p. Stapińskiego są przesadzone. Mówca oświad­
czył się za propozycyą p. Starzyńskiego.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  żądał inter- 
wencyi u JE. P. Namiestnika w sprawie 
pryszczycy i wykazywał, że pewne ustępy 
rezolucyi komisyi drożyźnianej są tak samo 
w interesie rolników, jak i w interesie miast. 
Mówca nie pojmuje więc, dlaczego p. Sta­
piński żądał głosowania przeciwko wszyst­
kim rezolucyom komisyi. Wreszcie ubolewał 
mówca z powodu, że w Sejmie oprócz niego 
nikt o pryszczycy nie mówił.

Ostateczne uchwalono pozostawić człon­
kom swobodę przy głosowaniu w Izbie. P. 
Stapiński będzie przemawiał w Izbie nie 
imieniem klubu, lecz imieniem posłów ludo­
wych, p. Tomaszewski zaś imieniem zastęp­
ców miast.

Dzisiaj o godz. 7 wieczorem zbiera się 
Koło polskie na posiedzenie w sprawie dróg 
wodnych i prowizoryum budżetowego.

O C Z Y .
(Dokończenie).

Łódź płynęła prawie bez szelestu. Ci­
chy, miarowy plusk wioseł, od czasu do czasu 
żałośliwe nawoływania gondolierów, czasem 
przeraźliwy gwizd syreny przejeżdżającego 
parowca.

Z za węgła jakiejś bocznej uliczki wy­
sunął się nagle księżyc i skrył bladą twarz 
w granacie morza.

I bezwiednym ruchem Kierbicz złożył 
głowę na kolanach dziewczyny.

W pierwszej chwili zadrżała, chciała go 
odsunąć. Później delikatnie zdjęła mu z czoła 
kapelusz i położyła rękę na włosach malarza.

Palce jej  ̂ błądziły po jego twarzy pół 
z pieszczotą, pół z ciekawością. Dotknęła jego 
przymkniętych powiek i oderwała rękę.

— Płaczesz ?
Tak, płakał. Z ciemnością, która zabiła 

w słońcu wymarzony spokój, spłynęła do du­
szy Kierbicza rozpacz i żałość.

Zimna beznadziejność ścisnęła go za 
gardło. I cóż mu słoneczne dni, gdy po nich 
przyjść muszą przerażające samotnością noce? 
I cóż mu chwilowe skąpania się w ukojeniu, 
gdy przyszłość wykrzywia się do niego ma­
ską ohydy i nędzy ?

Czuł się jak małe, liche dziecko, stojące 
przed czarną, olbrzymią twarzą sfinksa, któ­
rego groźne, bezlitosno piersi zionęły zimnem 
lodowem.

Tak, płakał.
I w krótkich, rozpaczliwych słowach 

zaczął się skarżyć nieznanej dziewczynie.
„Złote włosy, niebieskie oczy, cała ba­

nalna i śmieszna historya miłości, ale ta hi- 
storya wyssała z niego resztki sił i mocy. 
Sen o sławie i ręce rozpaczą skrępow ane—“

Słuchała milcząc.
Nagłe schyliła się nad nim, ujęła jego 

twarz w dłonie. „O drogi, drogi“, usłyszał

jak przez sen. Oddech młody i słodki owio­
nął mu twarz.

Podniósł głowę, chciał objąć ją  ramie­
niem.

Gondola wypłynęła już na „zmarłą la­
gunę".

W czarnej wodzie samotne, sine od księ­
życa pale.

Od Fondamente dobiegała jakaś mono­
tonna, oddalona piosenka.

W iatr przyniósł ostatnie słowa:

„E vegno ąuel che vol, 
lasse che vaga“.

„Niech przyjdzie, co tylko chce, niech 
idzie dalej".

Smukłe ramiona zacisnęły się na szyi 
Kierbicza. W źrenice jego, zamglone od łez, 
wbiły się blaskiem oczy czarne, roztopione 
w słodyczy i smutku, oczy jaśniejące szyder­
stwem i uśmiechem.

Zdusił w sobie krzyk przerażenia.
To samo, to samo spojrzenie. Cicha ale­

ja  parku i tamte oczy błękitne. —
To samo, to samo spojrzenie.
Na ustach jego spoczęły gorące wargi. 

Wilgotny, tkliwy pocałunek przejął go na- 
głein, obłędnem szczęściem.

„O drogi, drogi"..“
„Słuchaj, i mnie tak źle na świecie. 

Teraz mogę i tobie się poskarżyć. Taki duży, 
ogromny, zły świat i nas dwoje opuszczo­
nych. Skłamałam. Nie pojadę jutro do matki 
pod Weronę. Rodzice moi tu mieszkają i nie 
chcą mnie znać, bom miała kochanka. I wy­
rzucili mnie z fabryki, i... i Michele porzucił 
mnie, bo znalazł już inną. I  nie mam już co 
robić na świecie". '

Gondola przybiła do brzegu. Wysiedli.
Dziewczyna zacisnęła się silniej w szal. 

Przytuliła się do Kierbicza. Splot czarnych 
włosów popieścił mu twarz gorącem.

„Więc wiesz? Ja jutro będę chyba mu­
siała pójść na ulicę, jak one, jak tamte nie­
szczęśliwe—"

Chwyciła go za ręce, drobne palce wpi­
ła mu w dłonie.

„I ty cierpisz, i tyś tak strasznie smu­
tny. Słuchaj — “

Rozszerzonemi oczyma spojrzała w twarz.
„Rzućmy się razem do morza. Tu, do 

martwej laguny".
Zadrżał, mimo woli odsunął się od niej.
Byli sami na Fondamente. Wązki cho­

dnik nad morzem ciągnął się daleko. Tam, 
po drugiej stronie Wenecyi grała na placu 
Marka orkiestra, snuły się rozbawione tłumy.

„O zgódź się, zgódź", szeptała, „sama 
zginąć się boję, zbyt straszno mi samej. 
Po co tobie żyć, po co. O mój kochanku, mój 
drogi..."

Oczy proszące, błagalne, szept cichy, 
gardłowy, jakby zduszony rozkoszą. W jednej 
sekundzie przemknęło przed oczyma Kierbi­
cza błyskawicą jego przeszłe życie.

Od laguny szedł jakiś cichy szum, jak­
by skarga morza.

Z ust malarza wyrwał się krzyk:
„Ależ ja  jeszcze nie żyłem wcale, nie 

żyłem!"
I brutalnie odtrącił dziewczynę.
Zachwiała się. Oparła o mur. Stała chwi­

lę nieruchoma. Potem zaśmiała się dziwnie 
jasnym i ostrym śmiechem.

Zbliżyła się do niego.
Wyciągnął przed siebie ręce obronnym 

ruchem.
Pierś dziewczyny dyszała.
Urwanym, drżącym głosem szeptała po 

chwili.
„Jak się nazywasz na imię?"
„Gioyanni", rzekł ze zdumieniem, pa­

trząc na nią jeszcze przestraszonym wzro­
kiem.

„Gioyanni", powtórzyła jakby w zamy­
śleniu.

I stanąwszy przed nim ze schyloną gło­
wą, spytała cicho:

„Ozy tybyś mógł mnie kochać ?“
Kierbicz patrzył na nią. Potem potrzą­

snął wolno głową.
„To spróbuj przynajmniej. Bo, widzisz,

ja ....“
Spojrzenie oczu słodkich i zuchwałych 

przesunęło się po jego twarzy pieszczotą.
„Ja kocham ciebie, żeś się śmierci tak 

bardzo przeraził. — I  ja  lękam się jej nad 
wszystko. A żyć, a żyć tak straszne —“

Gdzieś od Murano wracał parowiec. Ję ­
kliwy gwizd przeciął ciszę nielitościwie, z ja ­
kimś bolesnym tryumfem.

Głos dziewczyny ścichł, złagodniał.
„Tyś mi obcy, twoja matka uczyła cię 

innej mowy. Ale moje ciało młode i kocha­
jące, a dusza mała, lecz tak smutna, jak i 
twoja. Chcesz?"

„Jestem prawie nędzarzem", szepnął 
Kierbicz. „Z czego będziemy żyli?"

Młody, jasny śmiech dzwoniący wese­
lem, beztroski.

„Tego się tylko boisz ? Z czego będzie­
my żyli ? Choćby ze słońca. Przecież nie bę­
dziesz sam. — Tu ludzie są dla kochanków 
dobrzy — samotników tylko nie lubią — “

Zarzuciła mn ręce na szyję. Już się nie 
bronił.

Zwrócił ku niej twarz.
I  znowu zobaczył znane oczy. Oczy Ma­

donny uśmiechnięte misterną pobłażliwością 
i powagą, oczy mówiące :

„Spocznij, bo słońce jest napojem a na­
dzieja strawa. Spocznij, bo was wszystek ból 
jest cieniem chmury na białej kolumnie".

Szli razem przytuleni do siebie, od 
Campo santo szedł nocny chłód. Przysw o:m 
boku czuł Kierbicz ciepłe, młodą krwią bi­
jące serce, którego cichy rytm śpiewał o u- 
krytem przed światem kochaniu i pogardzie 
smutku. Więc uśmiechnął się do obcej dzie­
wczyny i pocałował jej oczy.

Zginęli w mroku małych uliczek.
Wenecya spała.
Po niebie przewijały się nowe obłoki. 

Zdawało się poecie, który w tej chwili ma­
rzył gdzieś przy oknie hotelowem na Riva, 
że nad miastem-dziewicą fal dźwięczy słowo 
tajemne, idące po uśpionem morzu jakby z 
szumem srebrnych gwiazd spadających z nie­
ba, że Bóg cieszy się melancholią odwie­
cznego piękna i śpiącemu miastu szarą o- 
poną obłoków, niby ręką ze stali, błogo­
sławi.

Juliuss German.



blicznym i zakładom o celach użyteczności 
publicznej, jakoteż osobom prywatnym, które 
zobowiążą, się do budowy drobnych mieszkań.

Przy Ministerstwie pracy utworzona bę­
dzie przyboczna Bada mieszkaniowa; nadto 
powołane być mogą do życia lokalne komi­
tety mieszkaniowe, dla wydawania opinij o 
podaniach o pożyczkę i o lokalnych stosun­
kach mieszkaniowych.

*

Przy sposobności dyskusyi drożyźnianej 
w Kole polskiem (zobacz artykuł naczelny 
dzisiejszego numeru), zaznaczyć wypada, że 
komisya drożyźniana Izby posłów w swych 
rezolucyach domaga się od B ządu: 1. przy­
zwolenia dowozu mięsa z Argentyny na czas 
do 31 grudnia 1911; 2. stworzenia zakładów 
dla konserwowania i rozdziału tego mięsa po­
między miasta; 3. przedsięwzięcia natychmiast 
kroków dla podniesienia krajowej hodowli 
bydła; 4. przedłożenia projektu ustawy o ta­
kiej organizacyi targów produktów rolniczych, 
która stworzyłaby należytą ochronę interesów 
konsumentów i producentów; 5. popierania 
dowozu niezbędnych artykułów żywności do 
miejsc konsumcyi przez zniżenie taryf; 6. po­
starania się o jak najrychlejsze zawarcie tra­
ktatu handlowego z Argentyną.

Z motywów, którymi referent p. Kun-  
s c h a k  uzasadnia te rezolucye, zasługują na 
podniesienie następujące szczegóły:

Drożyzna mięsa wzrasta nieustannie i do­
prowadziła do cen wprost przerażających. Za­
panowały pod tym względem stosunki nie do 
zniesienia a odgłosem ich były liczne mani- 
festacye.

Wobec takiego stanu rzeczy uznała ko­
misya za konieczne domagać się zezwolenia 
na dowóz nieograniczonej ilości mięsa argen­
tyńskiego na czas do 31 grudnia 1911. Mniej­
szość domagała się, by także czasu, na jaki 
ma być dowóz przyzwolony, nieograniczano. 
Większość oparła się temu, uważając brak i 
drożyznę mięsa za ob aw chwilowy, a nie 
stały. Słuszna więc, pozostawić Izbie w da­
nym razie, gdyby stosunki nie doznały pole­
pszenia, rozstrzygnięcie o przyzwoleniu na 
dalszy dowóz, zwłaszcza, że takie przesądza­
nie o przyszłości mogłoby szkodliwie podzia­
łać przy zawieraniu traktatu handlowego z 
Argentyną. Z tego samego względu nie przy­
chyliła się większość do żądania, by mięso 
argentyńskie od cła uwolniono. Na to zresztą 
potrzebaby przyzwolenia Węgier, którego nie 
możnaby spodziewać się w krótkim czasie.

W razie dozwolenia dowozu mięsa z 
Argentyny, byłoby rzeczą Izby obmyślić środ-

ki dla uniemożliwienia lichwiarskiego wyzy­
sku ze strony pośredników.

Zwraca też komisya uwagę Bządu na 
nieodpowiednią — jej zdaniem — poli­
tykę komunikacyjną i taryfową, a kończy 
uwagą, że gruntowne rozwiązanie kwestyi 
mięsnej możliwe będzie dopiero na podsta­
wie podniesienia krajowej hodowli bydła.

*

M inister oświaty hr. Stiirgkh wydał 
świeżo rozporządzenie, normujące egzaminy 
dojrzałości w gimnazyach realnych, oraz w 
gimnazyach realnych typu zreformowanego.

Według owego rozporządzenia egzamin 
pisemny obejmować będzie zadanie z języka 
wykładowego, przekład z łaciny na język wy­
kładowy, wreszcie lekkie wypracowanie na 
wolny temat w drugim języku, obowiązują­
cym w danym zakładzie (n. p. w języku fran­
cuskim, angielskim etc.). Przy egzaminie 
ustnym obowiązywać będą przepisy, mające 
dotąd moc obowiązującą w innych zakła­
dach średnich, a więc zarówno uczniowie 
publiczni, jak i prywatyści, egzaminowani 
będą z czterech przedmiotów7, t. j. z łaciny, 
języka wykładowego, względnie drugiego ję ­
zyka żyjącego, dalej z historyi i geografii, 
wrzeszcie z matematyki.

Z łaciny pytani będą wszyscy kandy­
daci; o wyborze drugiego języka egzamino­
wego rozstrzygać będzie wynik egzaminu pi­
semnego. Z obu języków obowiązujących w 
danym zakładzie oprócz łaciny będą kandy­
daci egzaminowani jedynie wtedy, gdyby 
z wypracowań pisemnych w tych językach 
otrzymali notę niedostateczną. Egzamin z hi­
storyi i geografii będzie ograniczony jedynie 
do stosunków austro- węgierskich.

Eksterniści będą pytani z wszystkich 
trzech języków, nadto z wszystkich przed­
miotów, obowiązujących uczniów publicznych. 
Nie będą natomiast egzaminowani z gimna­
styki. Ci eksterniści, którzy nie otrzymali 
pomyślnej noty z łaciny i matematyki w kla­
sie VIII., będą musieli przed przystąpieniem 
do egzaminu pisemnego wykonać przekład 
z języka wykładowego na język łaciński, oraz 
zrobić zadanie matematyczne o zakresie szkol­
nego zadania matematycznego z klasy VIII. 
Z innych przedmiotów eksterniści, o ile nie 
przedstawią odpowiednich świadectw, będą 
musieli składać egzaminy wstępne.

W gimnazyach realnych ci kandydaci, 
którzy w czwartej klasie szkoły średniej o 
programie, obejmującym rysunki jako przed­
miot obowiązkowy, nie otrzymali z tego przed­
miotu noty przynajmniej dostatecznej, będą
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Sprawy Monarchii.
(Opieka mieszkaniowa. — Sprawozdanie ko- 
misyi drożyźnianej. — Przepisy o egzami­
nach dojrzałości w zwykłych i reformowanych 

gimnazyach realnych).

Projekt ustawy o opiece mieszkaniowej, 
omawiany świeżo w Izbie posłów, podany 
został w sprawozdaniach z parlamentu w tak 
lakonicznem streszczeniu, że uważamy za ko­
nieczne uzupełnić go.pewnymi przynajmniej 
szczegółami.

W myśl projektu utworzony ma być 
fundusz opieki mieszkaniowej z datków, które, 
jak już wiadomo, uiszczać ma Państwo w 
następujących sumach: W latach 1911—1912 
razem 1,500.000 kor.: w 1913 r. 1.300.000 
kor.; w 1914 r, 1,500.000 kor.; w 1915 r.
2.200.000 kor.; w latach 1916—1918 incl.
2.500.000 kor., w latach 1919—1920 ind .
3.500.000 kor.; w 1921 r. 4,000.000 koron. 
Zarząd funduszu podlega Ministerstwu robót 
publicznych. Z funduszu mają otrzymywać 
pożyczki publiczne instytucye i zakłady (po­
wiaty, gminy i t. d.), jakoteż stowarzyszenia 
budowlane o cechach użyteczności publicznej. 
Fundusz może cel swój spełnić także przez 
obejmowanie rękojmi na rzecz wspomnianych 
instytucyj. Pożyczki, jakoteż rękojmie udzie­
lane być mają tylko w zamian za ubezpie­
czenie hipoteczne do wysokości nie wyższej 
nad 90 proc. wartości objektu.

We wniosku dodatkowym komisya za­
żądała określenia pojęcia drobnych mieszkań 
następująco . Jako drobne mieszkania uchodzą 
w myśl ustawy przedewszystkiem mieszkania 
rodzinne, o ile powierzchnia wszystkich przez 
nie zajętych ubikacyj nie przekracza 80 mtr. 
kwadr.; zbiorowe mieszkania bezżennych (Le- 
digenheime), t. zw. budynki dla pomieszcze­
nia bezżennych osób w oddzielnych kwate­
rach, które z zasady zamieszkane być mogą 
tylko przez jedną, a co najwyżej trzy takie 
osoby. Osoby bezżenne płci różnej pomie­
szczone być mogą tylko w zupełnie oddzielo­
nych kwaterach. W budynku tego typu mo­
żna urządzać także wspólne sypialnie dla 
osób płci tej samej.

Ogólna suma gwarancyj, które mają być 
objęte, nie może przekraczać ośmiokrotnej 
wysokości sumy funduszowej. Funduszowi 
przyznane być ma dalej prawo w wypadkach 
wyjątkowo dotkliwego braku mieszkań — na­
bywania na własną rękę gruntów i odstępo­
wania ich po własnej cenie instytucyom pu-
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NA ROZSTAJNYCH DROGACH.
(Henry B o rd ea u x: L a  croisee des chemins).

VI.
K l a r a .

(Ciąg dalszy).

Paskal i Henryka razem powstali od 
stołu. Oni, których związek małżeński był 
tak bardzo rozluźniony, mieli oboje dołożyć 
starań, by uratować ten, któremu groziło 
zerwanie. I Paskal pytał sarn siebie, w jaki 
sposób spełni rolę, którą mu narzucono, po 
rozterce dnia dzisiejszego. W salonie zastali 
państwo Aunois, którzy siedzieli daleko od 
siebie, nie rozmawiając wcale, Klara obró­
cona plecami do męża. Wyjaśnienie zdawało 
się konieczne. Czas już było wmieszać się 
w to, jeżeli ta interwencya mogła jeszcze 
przydać się na co. Po kilku chwilach roz­
mowy, doktor, pod pretekstem bardzo zresztą 
przejrzystym, zaproponował siostrze, aby 
z nim poszła do jego gabinetu.

Przez okna, gałęzie drzew z bulwaru, 
bardzo bliskie, zdawały się wchodzić do po­
koju. Przed czekającą ich utarczką, wdychali 
oboje łagodne powietrze nocy, której ciszę 
zakłócały gwizdawki tramwayów i turkot po­
wozów. Klara, której było spieszno, stanęła 
odrazu w obronnej pozycyi.

— Chcesz mi zapewne prawić kazanie, 
radzić, żebym opuściła Paryż, zakopała się 
w Voiron. Co tobie; na tern zależy? Czyż 
tak bardzo ci cięży moja tu obecność?

Paskal, przyparty do muru, zaczął:
— Jestem twoim starszym bratem.
— Wiem o tem.
— A więc mam pewien obowiązek zaj­

mować się twoją przyszłością.
Usiadła zrezygnowana, założyła nogi 

jedną na drugą bez żadnej ceremonii i oznaj­
miła :

— Proszę więc, słucham. Ale staraj 
się mówić jak można najkróciej.

To wszystko źle się zapowiadało, tem- 
bardziej, że ton impertynencki drażnił Pa-

skala, dość już zdenerwowanego własnemi 
wspomnieniami. Powściągnął się i mówił da­
lej tonem kategorycznym, nie zapowiadają­
cym ochoty do ustępstw:

— Gerard, którego przędzalnia idzie 
znakomicie, potrzebuje pomocnika do admi- 
nistracyi swego przedsiębiorstwa. Oddawna 
już zachowuje tę wolną posadę dla twego 
męża, któremu by bardzo dogadzała. Wymaga 
teraz stanowczej odpowiedzi. W Paryżu Ju ­
lian nie zrobi żadnej karyery. Twój posag 
został po części stracony w interesach Eper- 
vansa. Z tego powodu wypada koniecznie się 
zgodzić. Nie pozostaje wam nawet żaden inny 
środek.

— Mylisz się pod tym względem — 
odrzekła niemniej stanowrczo. — Pan Eper- 
yans już od dwu tygodni wypuszczony na 
wolność.

— Prowizorycznie.
— To wystarcza, żeby jego spółki gór­

nicze weszły w tryb dawny. Od piętnastu 
dni akcye już się podniosły.

— Nie licz na trwałość tej zwyżki. Hu­
bert zresztą bardzo jest chory.

— Wyzdrowieje, a potem zobaczymy. 
Oo do karyery Juliana, dziękuję ci za tro­
skliwość. Ale dostanie bardzo świetną posadę.

— Któż mu ją  da?
— Twoja przyjaciółka, pani Chassal, 

albo, jeżeli wolisz, mąż jej, minister.
Nazwiskiem tem wyzywała go, kłóła, 

zagłębiając z rozkoszą nosek w kwiecie czer­
wonej róży, którą, przechodząc, wyjęła z je ­
dnego z wazonów. Z po za kwiatu śledziła 
gniewny wyraz jego twarzy.

— To jest niemożliwe — oświadczył, 
tracąc rzeczywiście zimną krew. — Niemo­
żliwa, czy rozumiesz?

— Nie rozumiem. Dlaczego ?
— Dlatego, że Julian tej posady nie 

przyjmie. On woli Voiron, gdzie będzie miał 
swobodę.

— Ale ja  wolę Paryż. Lubię Paryż. 
Chcę zostać w Paryżu. Swobodnym jest się 
tylko w Paryżu.

— A jednak go opuścisz!
— Jeżeli zechcę. Ty przecież wróciłeś.
— Na to, żeby mieć powodzenie.
— Nie dla powodzenia tu wróciłeś.
— A dlaczegóż? Powiedz z łaski swojej!
— A! a! — zaśmiała się szyderczo.
I podnosząc się ze swego fotelu, sta­

nęła przed nim szczupła, zaciśnięta w sukni 
modnego kroju, nieco bledsza niż zwykle, ale

ładna w swoim zapale, gotowa bronić się do 
upadłego, gotowa do ataku. Był to prawie 
ten sam śmiech, śmiech obraźliwy, drwiący, 
który Paskal słyszał w ogrodzie przy ulicy 
Desbordes-Valmore. Bozumiał pewną nieja­
sną jeszcze aluzyę, która się wyjaśni za chwi­
lę, jeżeli przeciągnie tę rozmowę. Ta młoda 
kobieta, która mu się zuchwale opierała, za­
nim jeszcze dotknął sprawy, zapewne dlate­
go, żeby go nie dopuścić do mówienia o tem, 
przypomniała mu małą dziewczynkę, nieco 
dziką i nieufną, którą niegdyś zastał w Col- 
letiere, przyjechawszy po zerwaniu swojej ka­
ryery i narzeczeństwa. Ona o tem wcale wie­
dzieć nie chciała. Niewdzięczność zgładziła 
całą przeszłość. A zresztą mniejsza o to! Po 
co te nieustanne wysiłki naprawiania tego, 
co się rozpada? Czyż on sam, tego samego 
dnia, nie usiłował także burzyć gmachu prze­
szłości, czyż nie chciał rozpoczynać na nowo 
swego osobistego życia? Zniechęcony, mimo­
wolnie pomyślał głośno:

— Masz słuszność. Wierz w co chcesz. 
Postępuj, jak ci się podoba. Wszystko mi 
jedno.

Klarę zdumiało tak łatwo odniesione 
zwycięstwo. Już się kierowała ku drzwiom, 
gdy zatrzymało ja  wołanie:

— Klaro!
Paskal, zanim jeszcze ona pokój opu- 

ściłal już ocenił całą doniosłość swojej zdrady. 
Czyż tego Julian po nim się spodziewał? 
Czyż tak niegodnie ma zastępować tych po 
których odziedziczył obowiązek opieki nad 
Klarą? I czyż dla tego, że burza go samego 
powaliła, czyż miał opuszczać stanowisko, 
jak dowódca wyczerpany ranami, który nie 
ma już siły wydawania rozkazów? Młoda ko­
bieta, odwróciwszy się, ujrzała go zdecydo­
wanym. Bozkazującym ruchem ręki ukazał 
jej krzesło, które dopiero co opuściła.

Usiłowała z początku buntować się:
— Cóż jeszcze? Czyż nie skończyliśmy 

naszej dyskusyi?
Ale nie miała już do czynienia z tym 

samym przeciwnikiem. Ten, przed którym 
stała, nakazywał posłuch. Należało więc wy­
tężyć całą zręczność kobiecą, aby mu stawić 
czoło.

— Temu lat piętnaście.... — zaczął Pa- 
skał nie tłumacząc, do czego dążył.

— Przejdźmy od razu do potopu.
Była to ostatnia ironia, na którą sobie

pozwoliła. On też nie okazał zniecierpliwie­
nia. Postanowił ją  przekonać i unikać

musieli składać egzamin wstępny. Podobnie 
będzie się miała rzecz i w reformowanych 
gimnazyach realnych z eksternistami, którzy 
w IV. klasie realnej nie otrzymali z rysun­
ków geometrycznych noty przynajmniej do­
statecznej.

Przepisy te nabrały mocy obowiązują­
cej już z chwilą ich ogłoszenia.

K0RESP0NDENCYE.
Londyn, 25 listopada.

(Odroczenie parlamentu. — Charakter walki wy­
borczej. — Kto zwycięży? — Dziwne różnice 
w społeczeństwie angielskiem. — Kult trady- 
cyi. — Konkluzyjna mowa p. Asąuitha. — 
Otwarcie pierwszego parlamentu Unii afrykań­
skiej. — Krw7awy strajk w Walii. — Sezon zi­
mowy. — „Salome11 w Covent-Garden. — Czy 

p. Bedmond zapłaci?)

Dziś parlament angielski po załatwieuiu 
billu budżetowego odroczył się, w poniedzia­
łek zostanie rozwiązany, a we wtorek ogło­
szone zostaną już nowe wybory. Bozpoczną 
się d, 3, a zakończą d. 17 grudnia. Kości 
rzucone. Sytuacya jest tragiczna i naród ma 
przed sobą niemałe zadanie. Demokratyczne 
społeczeństwo występuje przeciw przywilejom; 
50-milionowy naród domaga się od 600 ary­
stokratycznych lordów, ażeby przestali być 
przeszkodą w decyzyach i egzekutywie repre­
zentantów narodu, zrzekając się raz na zawsze 
wglądania w sprawy finansowe. Krytyczna 
chwila staje się historyczną, zagadnienie, któ­
re w wieku automobilów i awiatyki ma pe­
wne rozwiązanie w zwycięstwie masy naro­
dowej nad uprzywilejowaną garstką. Niema 
bowiem najmniejszej wątpliwości, jaki będzie 
wyrok wyborców. Ministeryalna większość, 
która w Izbie obecnej wynosi 125 głosów, 
jeśli nie powróci w tej samej liczbie, to zo­
stanie napewno powiększona. Kampania wy­
borcza już wre na całej linii. Unioniści nigdy 
nie przypuszczali, że rząd liberalny ulegnie 
presyi swego stronnictwa i rozwiąże parla­
ment. Chciano paktować, ale paktowano za- 
długo. 21 posiedzeń komisyi od czerwca do 
listopada dało tylko ujemny rezultat, docho­
dząc do konkluzyi, że zgoda między Izbą lor­
dów a Izbą gmin jest niemożliwa. Gdy" lor­
dowie przekonali się, że to nie żarty, to w 
rezolucyach lorda Boseberry’ego i w słodkich 
mowach przywódcy zachowawczej opozycy!, 
lorda Lansdowne zaczął dźwięczeć ton inny.

wszystkiego, co by ją  zbuntować m ogło; mó­
wił więc dalej spokojnie:

— ....Musiałem ja  także uczynić wy­
bór, tak samo. jak ty dziś musisz wybierać.

I streścił krótko dzieje całej przeszło­
ści, dymisyę w fakultecie medycyny, zerwa­
nie z Laurą Aveniere, swój pow rót:

— Nasza matka oczekiwała na mnie. 
Gerard i ty, byliście mali. Mogliście zapo­
mnieć. albo niewiedzieć o tem. A więc, moja 
droga Klaro, proszę cię, błagam, uczyń to 
samo, co ja  uczyniłem: jedź!

Straciła teraz swoją zuchwałość, wyraz 
wyzywający. Wysilała się, żeby nie dać się 
rozczulić, żeby zachować tę oschłość, która 
za puklerz jej służyła.

— To nie jest to samo.... A zresztą, 
wziąłeś przecież odwet.

— Jaki odwet?
— Dobrze rozumiesz o czem mówię.
— Tak, niestety, rozumiem. A wobec 

tego wyznam ci całą prawdę. Pani Chassal, 
przed chwilą, po raz drugi, usunęła mnie ze 
swojej drogi.

— To nieprawda.
— A teraz, to sprawa skończona!... 

Bozumiesz? Nigdy już w życiu jej nie zo­
baczę.

— To nieprawda. N iepraw da!
— Przysięgam ci, Klaro, moja droga 

Klaro. Możesz mi wierzyć. Mężczyzna posiada 
za wiele dumy, żeby się chwalić porażką.

— Nie, nie, umyślnie tak mówisz, żeby 
mnie zmusić do wyjazdu.

— Przestań. Na co mam najświętszego, 
słuchaj, na pamięć naszej matki, przysię­
gam c i !

. — To niemożliwe. Ona jest twoją ko­
chanką. Trzeba żeby była twoją kochanką....

— Trzeba! dlaczego?
Drżała całem ciałem. Ten wyraz „ko­

chanka11. dławił ją, ledwie przez usta prze­
chodził. Kuliła się, skupiała w sobie, jak 
spłoszone zwierzę, które chce uciec, Myśl, że 
jego interwencya przychodzi za późno, prze­
raziła w tej chwili Paskala. Ujął Klarę za 
obie ręce i wpatrzył się w nią, jakby chciał 
zahypnotyzować:

— Słyszysz, Laura nie jest moją ko­
chanką, lecz Bajmund Gardane....

— Nie, nie, nie! — zawołała mimo- 
woli — jeszcze nie!

(Ciąg dalszy nastąpi),



Podnoszono reformę Izby lordów we własnej 
inicyatywie, godzono się w zasadzie, że lor­
dowie gotowi zostawić Izbie gmin le dernier 
mot w sprawie budżetu, lecz wszystko to były 
tylko przewlekania, aby pokazać narodowi, 
że sami skłonni są do ustępstw i zgody. Lecz 
gdyby rzeczywiście przyszło do tego, że stron­
nictwo zachowawcze objęłoby ster rządów, 
napewno Izba wyższa ani nie marzyłaby o 
reformach i odłożyłaby je ad calendas Grae- 
cas, paraliżując w dalszym ciągu czynności i 
uchwały reprezentantów narodu obstrukcyą 
600 dziedzicznych prawodawców.

Choć rezultat wyborów zapewnia ewentu­
alne zwycięstwo stronnictwu rządowemu-de- 
mokratycznemu, to jednak walka przy wybo­
rach grudniowych będzie bardzo zawzięta. 
Ale odbiegnę tu na chwilę od polityki, aby 
rzucić światło na bardzo bądź co bądź zna­
mienną różnicę, panującą w angielskiem spo­
łeczeństwie, które jest i bardzo demokraty­
czne pod jednym względem i arystokratyczne 
pod innym. Dziwne to zestawienie, a jedna­
kowoż tak bardzo konkretne. Bo mimo, że 
politycy i mężowie stanu zabierają się do po­
zbawienia Izby lordów jej archicznych przy­
wilejów, nieodpowiadających demokratyczne­
mu nastrojowi naszej epoki, społeczeństwo 
angielskie w przeciętnej swej masie nietylko 
nie okazuje systematycznej niechęci do lor­
dów, ale podtrzymuje pojedyncze jednostki 
sporadycznemi sympatyami, otacza je sza- 
czunkiem i w gruncie rzeczy nie przestaje 
uważać ich za kwiat i za czoło narodu. I  nie 
można odrzucać, ani potępiać tego sądu, ani 
tego uczucia, ani też uważać go za tradycyjne 
przesądy.

Jestto pewien słuszny hołd składany wyż­
szym warstwom narodu za usługi oddawane 
narodowi w długim pochodzie wieków. Jestto 
eeehaznamienna angielskiego organizmu zbio­
rowego, znacznie łatwiej jest drwić z tego 
instynktownego hołdu składanego przedsta­
wicielom arystokracyi, aniżeli wyrugować to 
uczucie z charakteru narodowego. Anali­
zując je dalej, trzeba szukać powodów we 
wpływie literatury i poezyi, składającej 
się na wytworzenie u ogółu takich przeko­
nań, opinii lub, że użyję tego wyrażenia — 
instynktów. Bo czyż cała romantyczna poe- 
zya nie wpoiła w masy przekonania, że w 
zamkach feudalnych ,,knight’ów“ gnieździły 
się tylko wszystkie rycerskie zasługi i cnoty, 
że ztamtąd płynęły szlachetne popędy, że 
tam były piękne anielskie kobiety, że .w tej 
atmosferze blasku i przepychu przemagały 
uczucia wyższe i wzniosłe natchnienia. To 
też trudno dziwić się temu, że dziś jeszcze 
szeroka publiczność, zapominając o różnicy 
epok i kultury, spogląda ku przedstawicielom 
wielkich rodów, uosabiających w sobie wszy­
stko, co było szlachetnego i bezinteresowne­
go na rodzinnej ziemi. Takie przekonanie 
jest czynnikiem składowym w (towarzyskiej 
organizacyi angielskiej. Są tego codzienne 
dowody w licznych publikacyach, które in­
formują ogół o najdrobniejszych szczegółach 
domowego życia tych wyższych kilku tysięcy, 
a różnice klasowe stanowią do dziś jądro i 
osnowę powieści i dramatu, Każdy szczegół, 
odnoszący się do życia wyższych sfer posia­
da żywy interes i niezaprzeczony urok dla 
ludu i mieszczaństwa. Kto jednak zna spo­
łeczeństwo angielskie i ustrój jego tak do­
brze, jak piszący, to nawiązując powyższe 
słowa do wypadków politycznych doby bie­
żącej, może stwierdzić, że w konsekwencyach 
dzisiejszego przesilenia choć stronnictwo li­
beralne zwycięży, poparte przez naród prze­
ciwko Izbie lordów, to ten sam naród an­
gielski w swojej przeciętnej rnasie, nic czu­
jąc żadnej nienawiści do klas uprzywilejowa­
nych, ukróci przywileje dziedziczne Izby lor­
dów, choć nie pozbawi ich samych osobi­
stej popularności, jaką się cieszą i jaką so­
bie wyrobili.

Przed odroczeniem parlamentu premier 
ministrów p. Asquith miał mowę, w której 
po zapowiedziach nowych wyborów streścił 
bieżące sprawy polityki angielskiej, poruszył, 
że tu i ówdzie dawały się słyszeć jeremiady 
nad ciągłemi zbrojeniami do wojny, choć 
nikt nie pragnie i choć przeciwko niej wszy­
scy protestują. Jestto podług słów pierwsze­
go m inistra tragiczny parodoks i nadzieja 
jego polega na takiej presyi opinii publicz- 
Dej w całym cywilizowanym świecie, że rzą­
dy będą zmuszone do poddania się jej i do 
porozumienia usuwającego możliwość krwa­
wego starcia. Dalej p. Asąuith podniósł po­
kojową rolę Wielkiej Brytanii, która o ża­
dnych zaborach nie marzy i która do swej 
pomyślności potrzebuje jedynie pokoju i trwa­
łości zewnętrznych stosunków.

Z kolonialnej polityki angielskiej nale­
ży zanotować pewien fakt skupiający na so­
bie w większej, niż inne, mierze uwagę pu­
bliczną, a jest nim otwarcie pierwszego par­

lam entu  nowo utworzonej Unii afrykańskiej. 
W polityce kolonialnej W. Brytanii jestto 
wypadek bardzo ważny i jeszcze za życia 
króla Edwarda obecny król Jerzy Y. jako 
następca tronu przeznaczony był do spełnie­
nia misyi otwarcia tego parlamentu w imie­
niu króla, jak to było w Australii po utwo­
rzeniu federacyi krajów australskich. Obecnie

jednak skutkiem zasadniczej zmiany stosun 1 
ków powinien był jechać nowy następca 
tronu, lecz wskutek jego małoletności, król 
powierzył przedstawicielstwo swoje stryjowi, 
sędziwemu księciu Oonnaught. Przed kilku 
dniami książę wylądował właśnie na Przy­
lądku, a wszystkie pisma angielskie w dłu­
gich telegraficznych sprawozdaniach umie­
szczają opisy entuzyastycznych manifestacyj 
lojaiizmu, z jakim witają go przedstawiciele 
rasy białej, Boerzy zarówno, jak Anglicy, 
a także przedstawiciele rasy czarnej Kafrów, 
która oczekuje od centralnego rządu naprzód 
emancypacyi ekonomicznej, następnie cywil­
nej i politycznej.

Z wewnętrznych stosunków ekonomi­
cznych podkreślić wypada trapiący Anglię 
od dłuższego już czasu krwawy strajk w ko­
palniach Walii południowej. Trwa on z gó­
rą od miesiąca. Doszło tani nawet do walk 
z policyą i z wojskiem i do niszczenia i ra ­
bowania sąsiednich miasteczek. W kopalni 
Glamorgan np. strajkujący napadli na zabu­
dowania kopalniane i z powodu, że właści­
ciele kopalń nie okazywali chęci do ustępstw, 
strajkujący chcieli wedrzeć się do oddziału 
maszyn, aby ugasić ognie i zatrzymać pompy 
wydobywające wodę z szybów. Gdyby byli 
dokonali tego, woda zalałaby całą kopalnię. 
Dyrekcya jednak kopalni z pewną liczbą ofi- 
cyalistów i policyantów miejscowych tak 
dzielnie broniła dostępu do budynku, że oble­
gający musieli ustąpić. Oczywiście nie obyło 
się bez ofiar nawet osób zupełnie obcych 
strajkowi. Zrabowano wiele sklepów, splon- 
drowano całe miasto Tonypandy i rozruchy 
te trwają do dziś dnia pomimo ogromnej 
liczby policyantów i wojska, wysłanych z 
Londynu. Sytuacya jest bardzo krytyczna. Ty­
siące górników oświadczają, że póki mają tro­
chę krwi w żyłach, póty strajk i sceny krwa­
we trwać będą. Codziennie padają ofiarami 
specyalni konstable i policjanci londyńscy, 
a rząd jest w bardzo trudnem położeniu, 
gdyż wobec zbliżających się wyborów nie 
chce używać środków równie krwawych. Po- 
licyanci i wojsko nie atakują, lecz tylko opie­
rają się atakom strajkujących.

W dalszym ciągu należy się słów kilka 
i Londynowi, który poczyna swój zimowy 
sezon. Teatry i wystawy artystyczne zapo­
wiadają wielce obiecujące nowości, okna księ­
garskie przepełnione są także nowościami, 
między któremi, jak zwykle, pierwsze miejsce 
zajmuje biografia, która jest najpopularniejszą 
i najwybitniejszą formą literackiej produkcyi 
angielskiej. Biografia nie będąc ani historyą 
w poważnym stylu, ani płodem iinaginacyi, 
odpowiada jednocześnie potrzebie realistycz­
nego uwzględnienia faktów i tych psychicz­
nych studyów nad charakterami znakomitych 
osób, w których czytelnik angielski lubi czy­
nić odkrycia i własny swój sąd gruntować. 
Piśmiennictwo angielskie szczyci się całym 
szeregiem znakomitych biografij politycznych, 
literackich i artystycznych swych znakomi­
tości. Do tematu tego powrócę jednak jeszcze 
w przyszłości, tymczasem donieść muszę 
o radości, jaka przejmuje Londyńczyków, 
że przecie „światło kiukietów“ w Covent- 
Garden ujrzy nareszcie zakazana „Salo­
me" Straussa. Lord Chamberlain ostatecz­
nie pozwolił na wystawienie „Salome" i zna­
komite towarzystwo operowe Beecham wy­
stawi tę operę w królewskim teatrze. Główna 
rola spocznie w rękach wybranej przez samego 
Straussa primadonny wielkiej Opery w Paryżu 
Mme Aino Ackte.

W dzisiejszym Daily Telegraph ukazał 
się list następującej treści: „Panie Redakto- 
rze! Zauważyłem, sir, że prasa podaje do wia­
domości, iż p. Jan  Redmond chwali się, 
że powrócił z Ameryki z 40.000 fszt. Cieka­
wą jest rzeczą, czy też p. m inister skarbu 
pozwoli p. Redmondowi na przewiezienie tej 
olbrzymiej kwoty (około 1 milion koron) bez 
zapłacenia podatku dochodowego od dochodu 
niezarobionego, który według praw nowego 
bilu budżetowego wynosić powinien BB00 fszt. 
(około 82.000 kor.)?" List podpisany skro­
mnie: Yours truły W. Watson.

Oczywiście zapewne wiadomo czytel­
nikom^ Gazety, że p. Jan Redmond jestto 
przywódca naeyonalistycznej polityki Irland­
czyków, który podczas ostatnich parlamen­
tarnych feryj wyjeżdżał do Stanów Zjedno­
czonych, ażeby dominujących tam w sferach 
politycznych i finansowych Irlandczyków skło­
nić do poparcia możliwymi wpływami irlandz­
kiej autonomii. Otóż patryotyczni synowie 
Zielonej wyspy nie poprzestali na kilkunastu 
rezolucyaeh, na kilkunastu meetingach, lecz 
nadto brzęknęli kieszenią i podczas jednego 
przejazdu p. Redmonda z Nowego Jorku 
do Chicago złożyli i wręczyli mu na cele 
agitacyjne w kraju okrągły milion koron. P. 
Redmond przywozi te pieniądze do ojczyzny, 
a złośliwi dowcipnie domagają się, by od 
nich zapłacił wysoki podatek dochodowy. 
„Will Mr. Redmond pay?" zapytują, spra­
wiając tem niemały kłopot urzędom podatko­
wym, a wywołując w innych sferach wiele 
dowcipów na ten temat. Pw.

K R O N IK A .
Livów. 29 listopada.

—- Kalendarz.
Ś r o d a  (80 listopada):
Andrzeja Ap. — Ludosława. — Hryhorya

Neok.
Wschód słońca o godzinie 7'00 rano, za- 

hód słońca o godzinie S'26 po południu.

— Z U niw ersy te tu . PP. Tadeusz Dzierz- 
kowski i Mieczysław Jankowski, obaj rodem z 
Warszawy, otrzymali w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

P. Juliusz Wilusz rodem z Niska, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Egzamin konkursowy na proboszczów 
złożyli ks.: Ignacy Woźniczka, katech. szk. św. 
Jana Kantego w Krakowie i Stanisław Miernik, 
wikary w Niepołomicach.

Dyecezya przemyska. Prezeutę na opró­
żnione probostwo w Krzywczy otrzymał ks. 
Władysław Solecki, administrator miejscowy. 
Zamianowany administratorem w Kraczkowej ks. 
Jan Kolasa, wikary miejscowy. Konkurs na o- 
próżnione probostwo w Kraczkowej rozpisano z 
terminem do BI grudnia.

— Ku uczczeniu rocznicy listopa­
dowej odbyło się dziś przed południem uro­
czyste nabożeństwo w kościele archikatedral- 
nym, które odprawił ks. kanonik Ślósarz. — 
W ozasie Mszy św. śpiewał chór Lutni. W na­
bożeństwie wzięły udział: deputacye rozmaitych 
Stowarzyszeń i cechy ze sztandarami, oraz li­
czna publiczność.

— Zapowiedziane na dziś posiedzenie 
Rady miasta Lwowa nie odbędzie się z powodu 
rocznicy listopadowej.

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 1 grudnia b. r., o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Wydział Związku krajowego le­
karzy Galicy i i W. Ks. Krakowskiego ma 
do rozdania z początkiem roku 1911 kwotę 800 
kor. z funduszu im. Jordana dla niezaopatrzo- 
nych wdów i sierot po lekarzach, którzy byli 
członkami Związku aż do zgonu. Podania, za­
opatrzone dowodem ubóstwa, należy wnosić naj­
później do 31 grudnia 1910 r. do wydziału 
Związku krajowego lekarzy (Kraków, ulica Flo- 
ryańska 22, II piętro).

— Towarzystwo pomocy naukowej
odbyło w niedzielę doroczne walne zgromadze­
nie w sali posiedzeń magistratu. Obradom prze­
wodniczył p. Fr. Próchnicki. Po odczytaniu i 
przyjęciu protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia, uwolniono sekretarza od czytania o- 
głoszonego drukiem sprawozdania zarządu z 
czynności za rok ubiegły, poczem, imieniem ko- 
misyi rewizyjnej, złożył sprawozdanie p. Wł. Zie­
liński i uczynił wniosek o udzielenie wydzia­
łowi absolutoryum, co po krótkiej dyskusyi u- 
chwalono jednogłośnie.

Do wydziału wybrano ponownie na lat 
trzy czterech członków pp.: dr. M. Janellego,
F. Olpińskiego, K. Pepłowskiego i M. Sidora. 
Do komisyi lustracyjnej wybrano p. P, Tusta- 
nowskiego.

Na wniosek p. Zielińskiego poruczono wy­
działowi zajęcie się sprawą rozszerzenia ubika- 
cyi Domu T. Kościuszki, przez rekoDstrucyę 
budynku, ewentualnie dobudowanie oficyn. Jak 
przewodniczący wyjaśuił, zarząd Tow. zajmuje 
się już tą sprawą i ma już opracowane szcze­
gółowe plany rekonstrukcji budynku i jedynie 
brak gotówki i wyczekiwanie na pokrycie dzi­
kiego potoku, płynącego od ulicy Suopkowskiej 
na granicy boiska, zmusza Zarząd do odwleka­
nia rozpoczęcia do rekonstrukcyi.

Po ukończeniu obrad, Zarząd odbył po­
siedzenie, na którem ukonstytuowano się w na- 
stępująey sposób: sekretarzem obrano p. Smu­
likowskiego, zastępcą jegc p. M. Sidora, skarbni­
kiem p. Olpińskiego, zastępcą prof. Mazurka. 
Rozdawnictwem ciepłych obiadów w porze zi­
mowej dziatwie szkół ludowych kierować bę­
dzie jak dotąd p. Michał Sidor.

— Z Towarzystwa Politechnicznego. 
We środę, dnia BO b. m., o godzinie 7 wie­
czorem odbędzie się w Tow. politechnicznem 
przy ul. Zimorowicza 1. 9 zgromadzenie tygo­
dniowe. Na porządku dziennym wykład inż. 
Tadeusza Gajczaka p. t. „Niebezpieczeństwo 
prądu elektrycznego i środki zaradcze".

— F u n d a c ja  im . Adama Krasiń­
skiego. W Tow. naukowem warszawskiem we­
szła w życie fundaeya, oparta na kapitale 10.000 
rubli, zebranym przez grono osób dla uczczenia 
pamięci hr. Adama Krasińskiego.

Zgodnie z treścią aktu darowizny pro­
centy od rzeczonego funduszu będą używane 
przez Towarzystwo na nagrody za najlepsze 
prace naukowe nad literaturą polską w zakre­
sie filologicznym, historycznym i krytycznym, 
dokonane w języku polskim przez Polaków bez 
względu na miejsce urodzenia lub zamieszka­
nia, tak zapoczątkowane przez samych autorów, 
jak powstałe wskutek rozpisania na nie kon­
kursu przez Tow. naukowe warszawskie, nie

nagrodzone przez inne instytucye lub z innych 
funduszów Towarzystwa. Po za tem procenty 
od tego funduszu mogą być użyte w części na 
poparcie odnośnych badań naukowych. Przezna­
czenie każdorazowej subwencyi lub nagrody, 
zależy od wydziału I. językoznawstwa i litera­
tury Towarzystwa naukowego.

— Konkurs muzyczny, rozpisany z po­
wodu obchodu Chopinowskiego we Lwowie, zo­
stał — jak nam sekretaryat komitetu donosi — 
tylko częściowo rozstrzygnięty przez przyznanie 
pierwszej nagrody (600 kor.) za sonatę forte­
pianową p. Karolowi Szymanowskiemu. Druga 
nagroda za większy utwór fortepianowy (B00 
kor.), trzy następne mniejsze (150 kor., 100 
kor. i 50 kor.), jakoteż sześć nagród za pieśni 
(po 100 kor.) przyznane zostaną dopiero po 
ukończeniu prac komisyi, której członkowie 
przez czas obchodu pracować nie mogli i teraz 
dopiero rozpoczną ponownie swe posiedzenia. 
Wobec wielkiej ilości utworów, oraz przeszkód 
spowodowanych i tem, że jeden z członków 
komisyi dopiero obecnie powrócił z dłuższej 
wycieczki koncertowej, termin rozstrzygnięcia 
ostatecznego nie może być jeszcze na razie o- 
znaezony, usilnem jednak staraniem komisyi 
będzie, pracę tę jak najrychlej ukończyć.

— Jarmark wyrobów krajowych 
W 1*. 1911 jest przedmiotem częstych obrad 
zarządu Towarzystwa „Lwowska pomoc prze­
mysłowa", który spodziewając się rychłego za­
łatwienia petycyi, wniesionej do Rady miej­
skiej o użyczenie placu powystawowego dla ce­
lów jarmarku, czyni gorączkowe przygotowania 
przedwstępne w celu należytej organizacyi tego 
doniosłego przedsiębiorstwa.

Na ostatnich posiedzeniach zarządu i sek­
cyjnych ustalono zasadnicze wytyczne organi­
zacyi komitetu jarmarku, w skład którego wej­
dą przedstawiciele i przedstawicielki wszystkich 
sfer obywatelstwa lwowskiego. Komitet będzie 
podzielony na sześć fachowych sekcyj.

Celem zainteresowania ogółu sprawą ja r­
marku, rozesłał już zarząd do siedmdziesięciu 
różnych Towarzystw i korporacyj we Lwowie 
i również do wszystkich większych Towarzystw 
pomocy przemysłowej w kraju odezwy, zapra­
szające do zwoływania zgromadzeń i wieców 
informacyjno-agitacyjnych. Obok tego opraco­
wuje zarząd projekt organizacyi „Kontraktów 
kupieckich" (Messe) i agencyi handlowej na 
czas jarmarku. Wkrótce też zostaną rozesłane 
odezwy i regulamin jarmarku do wszystkich 
przemysłowców, kapców i rzemieślników, oraz 
do stowarzyszeń przemysłowych w całym kraju.

Biuro jarmarku mieści się w gmachu 
Ligi pomocy przemysłowej przy ul. Pańskiej 
1. 11 schody II. p. I. i urzęduje codziennie po 
południu.

— Prywatne gimnazyum żeńskie im. 
Słowackiego. Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa, utrzymującego prywatne gimna- 
zyum im. Jul. Słowackiego, odbyło się onegdaj. 
Po przyjęciu sprawozdania wydziału Towarzy­
stwa i udzieleniu mu na wuiosek komisyi re­
wizyjnej absolutoryum za wzorową i racyoualną 
gospodarkę finansową, a żywego podziękowania 
za opiekę i troskliwość dla zakładu — rozwi­
nęła się dyskusja na temat pewnych nowości 
dydaktycznych, które wobec świetnego stanu 
zakładu możnaby w niem wprowadzić. Posta­
wione w tym kierunku wnioski przez prof. Ję­
drzejowskiego przekazano do załatwieuia wy­
działowi. Załatwiono również wybory na nowe 
trzechlecie. Gdy dotychczasowy prezes Tow. 
prof. dr. Kazimierz Twardowski oświadczył, że 
z powodu licznych zajęć wyboru nadal przyjąć 
nie może, wybrano nowy zarząd w składzie na­
stępującym: Jan Chlamtacz, radca sądu kraj., 
prof. Uniw. dr. Adolf Beck, dyr. gimn. Broni­
sław Gebert (wchodzący w skład zarządu na 
mocy statutu), Stanisława Zuberowa, Anna Po- 
łoniecka i Jadwiga Próchnicka. Nowy zarząd 
powołał na prezesa radcę Jana Chlamtaeza, na 
wiceprezesa prof. dr. Adolfa Becka, na sekre­
tarkę p. Jadwigę Próchnicka, a na skarbniczkę 
p. Annę Połoniecką.

Zgromadzeni członkowie Towarzystwa chcąc 
uczcić zasługi położone dla zakładu przez prof. 
dr. Twardowskiego, a nie mogąc obdarzyć go z 
powodu braków statutowych godnością członka 
honorowego Towarzystwa, uchwalili wręczyć 
mu adres od wszystkich członków Towarzystw* 
i dwu miejscom stypendyjnym w zakładzie na­
dać imię prof. Kazimierza Twardowskiego. Ustę­
pującej równocześnie z zarządu p. Kazimierze 
Twardowskiej wyrażono szczere podziękowanie 
za kilkuletnią pracę. Również uznanie i szczerą 
podziękę za wzorowe kierownictwo zakładem 
wyraziło zgromadzenie dyr. Bronisławowi Ge­
bertowi.

— Związek wierzycieli celem ochro­
ny kredjTu kupieckiego. Założony przed 
kilku tygodniami we Lwowie „Związek wierzy­
cieli", mający na celu ochronę kredytu kupie­
ckiego, rozwija się pomyślnie, pozyskując co­
raz szersze zastępy członków ze sfer przemy­
słowych i handlowych. Dyrektorem biura za­
mianował wydział p. Józefa Gużkowskiego, do­
tychczasowego sekretarza Centralnego Związku 
fabrycznego, kierownikiem zaś działu informa­
cyjnego zamianowany został p. dr. Czesław 
Niewiadomski, któremu przyznano także tytuł 
dyrektora.

Z dniem 1 grudnia b. r. Związek wie- 
. rzycieli przenosi się do własnego lokalu przy

.Gazeta Lwowska" z dnia 80 listopada 1910.



4
ul. Wałowej 1. 11. Biura otwarte będą dla 
stron od godziny 9 rano do godz. S po po­
łudniu.

— Zamiast wieńca na trum nę zm ar­
łego radcy N am iestnictw a ś. p. Antoniego Ho- 
łodyńskiego złożyli szefowie sekcyj i departa­
mentów N am iestnictwa kwotę 68 kor. na tun- 
dusz zapomogowy dla wdów i sierot po urzę­
dnikach władz politycznych.

— Z kolei. Buch towarowy na szlaku 
Biała-Czortkowska-Zaleszczyki podjęto na nowo 
dnia 28 b. m. pociągiem nr. 8657.

Z powodu zawiei śnieżnycn wstrzymano 
na szlaku Chryplin - Ozortków ruch towarowy 
27 b .m ., a ruch  osobowy dnia 28 b .m . aż do 
odwołania.

Na części szlaku Lwów-Winniki, kolei 
Lwów-Podhajce przywrócono dziś ruch oso­
bowy.

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
ruch na kolei lokalnej Lwów-Jaworów aż do 
odwołania. Wstrzymano też ruch towarowy na 
linii Lwów-Bawa ruska na przeciąg 24 godzin.

Buch ogólny na szlaku Kołomyja-Pecze- 
niżyn (kołomyjskich kolei lokalnych) podjęto na 
nowo dnia 28 listopada.

— Lwowskie Towarzystwo śpiewa­
ckie »Ecllo« urządza we czwartek dnia 1 gru­
dnia b. r. w Kasynie miejskiem „Wieczór we­
sołej pieśni". W skład programu wieczoru 
wchodzą utwory chóralne, monologi, tercet hu­
morystyczny i farsa sceniczna „Binaldo Binal- 
dini“ z towarzyszeniem orkiestry wojskowej.

Oprócz członków czynnych biorą współ­
udział panna Marya Petruszewiczówna, oraz 
pp. Kosiba i Kalicióski, znani monologiści.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 
grudnia b r. wchodzi w życie nowy urząd po­
cztowy w miejscowości Okulice z urzędową na­
zwą „Obulice". Do miejscowego okręgu dorę­
czeń nowego urzędu pocztowego przydzielono 
gminy Okulice i Bratucice, tudzież obszar dwor­
ski Bratucice, zamiejscowy zaś okręg doręczeń 
tego urzędu tworzyć będą gminy Buczków z 
Dębiną, Dąbrówka i Zatoka z Groblą i Wolą.

— Listonosz wiejski. Z dniem 16 gru­
dnia b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i tele­
grafów przy urzędzie pocztowym w Wiśniowej 
koło Dobczyc tygodniowo trzyrazową służbę li­
stonosza wiejskiego dla miejscowości Wierzba- 
nowa, Kobielniki, Lipnik, Parnachowice górne, 
Parnachowice dolne i Glichów.

— Kasa chorych miasta Lwowa od­
była w niedzielę doroczne walne zgromadzenie. 
Po odczytaniu protokołu z ostatniego zgroma­
dzenia, przystąpiono do sprawozdania zarządu z 
czynności rachunków za rok 1909. Ubezpieczo­
nych od choroby było w roku sprawozdawczym 
15.783. Przychód wynosił w roku ubiegłym 
430.999 kor. 21 h. przewyższył dochody w r. 1908 
niemal o 30.000 kor. Bozchody wszakże wy­
niosły prawie o 6000 kor. więcej od nadwyżki 
przychodów. Zaległości z wkładek wynoszą do 
końca r. 1909 ogółem 214.283 kor. cyfra ta 
obniża się wobec faktu, źe zarówno departament 
egzekucyjny, jak i przemysłowy magistratu, 
współdziałają energicznie w ściąganiu należy- 
tości dla Kasy. — Na 15.783 członków Kasy 
zgłoszono się z chorobami w ciągu roku ubie­
głego roku 43.211 razy; z tego uznano cho­
robę w 12.344 razach. Obłożnie chorych było 
z tego 2591, to jest 17 procent ogółu człon­
ków; w r. u. przypadało na jeden wypadek 
choroby przeciętnie dziesięć dni za które Kasa 
płaciła. Jeden wypadek choroby kosztował 15.68 
kor. Ogółem biorąc, rozchody są większe od docho­
dów, co naturalnie powoduje de ficyt. Wartość real­
ności Kasy wynosi 203.773 kor. 08 h. Sprawozda­
nie to przyjęto do wiadomości i w myśl wnio­
sku wydziału nadzorczego, udzielono zarządowi 
absolutoryum.

— Z Rady m. Krakowa. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Bady miasta Krakowa powo­
łano w skład Bady w miejsce ś. p. Bobilewi- 
cza, adwokata dr. Zygmunta Ehrenpreisa. — 
Uchwalono powiększyć etat urzędników i słu­
żby miejskiego biura wodociągowego i polepszyć 
ich płace kosztem 35.520 koron rocznie. — 
Uchwalono kosztem 100.000 koron rozszerzyć 
wodociąg miejski na nowo do gminy przyłą­
czonych przedmieść : Dębniki, Zwierzyniec, No­
wą wieś i Krowodrzę, oraz kosztem 300.000 
koron rozszerzyć sieć kablową na terytoryum 
przyłączonych gmin podmiejskich.

Ą  Umysłowo chorą Wilhelminę Wanke, 
awanturującą się wczoraj w ulicy Karola Ludwika, 
oddała polieya w opiekę komisaryatowi II dziel­
nicy.

A  Zgubiono: w ulicy Zyblikiewicza złotą 
bransoletkę łańcuszkowej roboty, wartości 100 
kor.; książeczkę galic. Kasy oszczędności na 
160 kor., opiewającą na nazwisko Jana Mar­
kowskiego.

A  Znaleziono: w ulicy Hetmańskiej 
czarną torebkę damską, zawierającą® chusteczkę 
do nosa, kwit zastawniczy i rozmaite zapiski; w 
ulicy Pod dębem ciemno-bronzową kurtkę.

A  Kronika policyjna. Za kradzież 
pularesu, zawierającego 250 kor. na szkodę fry- 
zyera Maurycego Pillitzera, aresztowała polieya 
jego służącyę Wiktoryę Kotzianównę.

W wagonie pociągu osobowego, zdążają­
cego z Buska do Lwowa, skradziono Izabelli

hr. Tarłowej z zawieszowej na półce torebki 
100 kor.

Do mieszkania blacharza Jakóba Pawłow­
skiego przy ul. Arciezewskiego 1. 2 włamał się 
złodziej i skradł garderobę, bieliznę i książeczkę 
galic. Kasy oszczędności na 50 kor.

P. J. Friedlitnderowi skradziono wczoraj 
na placu Gołuchowskiego w chwili gdy wsiadał 
do wozu kolei elektrycznej pulares, zawierający 
80 kor.

Polieya aresztowała wczoraj notowanego 
złodzieja Maryana Domasławskiego, u którego 
znaleziono w czasie rewizyi złotą obrączkę.

Za awantury »vyprawiane w szynku Da­
wida Lieblicha aresztowano wczoraj notowanego 
złodzieja Antoniego Folmańskiego. Awanturnik 
w chwili aresztowania rzucił się na agenta po­
licyjnego z nożem w ręku, lecz go ubezwła- 
dniono.

Do mieszkania p. Józefy Łopuskiej przy 
ul. Trauguta 1. 25 włamał się wczoraj złodziej 
i skradł złote kolczyki z szafirem, złoty pier­
ścień z szafirem, złotą obrączkę, pierścionek 
damski, srebrny zegarek męski z łańcuszkiem 
i srebrny łańcuszek damski.

A  Ucieczka więźnia. Wczoraj przed 
południem zbiegł więzień tutejszego sądu kra­
jowego karnego N. Czorny, zajęty rąbaniem 
drzewa przed gmachem sądu krajowego wyższego.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Adam Szczawiński, starszy ofieyał poczto­
wy w 64 r. życia, Oktawia Broszniowska, wdo­
wa po oficyaliście prywatnym, w 30 r. życia; 
Władysława Kopertyńska, prywatystka, w 52 r. 
życia; AnnaLitwinowiczowa, żona budowniczego, 
w 35 r. życia; Wilhelm Augustyn, kuśnierz, 
w 33 r. życia; Klementyna Zajączkowska, żona 
em. starszego geometry, w 47 r. życia; Ta­
deusz Bossdorfer, ofieyał urzędu podatkowego, 
W  32 r. życia; Edmund Exner, majster ciesiel­
ski, w 55 r. życia; Janina Durska, córka ś. p. 
Antoniego, naczelnika „Sokoła-Macierzy", w 9 
r. życia; Tadeusz Miłaszewski, w 52 r. życia;

w Yiehy, dr. Piotr Biernawski, w 70 r.
życia;

w Geuui, Marya z Turzańskich, Yenturi, 
doktor medycyny i chirurgii.

— Klasztor w Melaszka — jak dono­
szą z Preszburga — spłonął. Szkoda 150.000 
koron.

Kronika prowincyonalna.
§ N ie  s z c z ę ś l i  w y wy p a d ek. Z Zako­

panego donoszą: W niedzielę po południu prof. 
Szkoły przemysłowej w Krakowie inżynier Ta­
deusz Niedzielski, zjeżdżając na sankach w Gu­
bałówki, wypadł i złamał nogę. P. Niedzielski 
leczy się w zakładzie dra Gawlika.

§ U t o n i ę e i e .  Dnia 16 b. m. Tomasz 
Hebda, włościanin, wracając z jarmarku ze Sta­
rego Sącza, wjechał niedaleko Nowego Targu 
do Dunajca, chcąc się przeprawić na drugi 
brzeg. Tymczasem, wskutek przybycia wody, 
miejsce to, zwykle płytkie, pogłębiło się tak, 
że Hebda wraz z końmi utonął.

Kronika zagraniczna.

* C h o r o b a  k r ó l o w e j  b e l g i j s k i e j .  
W stanie zdrowia królowej belgijskiej zaszło 
względne polepszenie.

* Po s t r a c e n i u  G r i p p e n a .  Lon­
dyński Lloyd Weekly News ogłosił zapowie­
dziany ostatni list Grippena do miss Le Nćve. 
List ten ma datę wigilii dnia, w którym na 
jego autorze dokonano egzekucyi. Wynikaztam- 
tąd, że Crippen do ostatniej chwili wypierał 
się zarzuconej mu winy, że więc wszystko, co 
pisma donosiły o rzekomem jego przyznaniu się 
w obliczu śmierci, jest bajką wyssaną z palca. 
Crippen we wzruszających słowach żegna uko­
chaną i usiłuje upewnić ją jeszcze pewnymi 
szczegółami z wyników śledztwa — o swej nie­
winności. Prosi on miss Le Neve, by kazała 
spalić jego zwłoki i wyraża swą radość z po­
woda, że ma ona przyjaciół, którzy dopomogą 
jej w walce o byt. Ze wstrętem wyraża się 
Crippen o kłamstwach szerzonych w jego spra­
wie przez prasę angielską. Zamianowawszy u- 
kochaną testamentarnie swą uniwersalną spad­
kobierczynią, powtarza w liście, że wszystko jej 
zapisuje, co posiada.

W zakończeniu czytamy takie słow a: 
„Skończą się wkrótce moje troski, ponieważ 
będę już w ręku Boga. Mam niezłomną wiarę, 
że mój duch zawsze przy tobie unosić się bę­
dzie i że po naszem rozstaniu na ziemi, dusze 
nasze na zawsze zostaną zjednoczone11.

Testament Crippena zawiera między inny­
mi taki ustęp:

„W obliczu Boga. który przed swym try­
bunałem rozstrzygać będzie wkrótce moją spra­
wę, zapewniam raz jeszcze, że zostałem nie­
winnie zasądzony i wiary tej mojej nic nie za­
chwieje. Mam nadzieję, że znajdzie się mate- 
ryał dowodowy, który wykaże mą niewinność. 
Uroczyście oświadczam, że nic nie wiedziałem 
o szczątkach zwłok, znalezionych w Holledrop 
Crescent i że dowiedziałem się o ich wykryciu 
dopiero od mego obrońcy Newtona w dzień 
dopiero po mem przybyciu do Bowstreet. Moje

zasądzenie oparło się jedynie na wnioskach 
wydobytych z ubocznych okoliczności. Jestem 
absolutnie pewny, że gdybym miał do rozpo­
rządzenia sumę równą sumie użytej na cele 
ścigania mnie przez władze sądowe, to byłbym 
najważniejsze punkty oskarżenia odparł z tą 
samą stanowczością, z jaką nastąpiło moje za­
sądzenie11.

* Z a m a c h  na  p a s t o r a  w koś c i e l e .  
W gminie Kartula — jak donoszą z Helsing- 
forsu — podczas nabożeństwa jakiś ezłowiek 
rzucił się na pastora i zadał mu kilka ran no­
żem. Wypadek ten tłumaczą agitacyą socyali- 
styczną przeciwko kościołowi.

* T e s t a m e n t  T o ł s t o j a .  Z Peters­
burga donoszą: Tołstoj w testamencie odnośnie 
do swych dzieł rozporządził, że wszystkie dzieła, 
napisane w ostatnich latach, przechodzą w po­
siadanie rodziny. Córka hr. Aleksandra ma wy­
dać te dzieła pod warunkiem, że dochód 
z pierwszego wydania ma być obrócouy na wy- 
kupno u rodziny poety Jasnej Polany, mającej 
obszaru 800 dziesięcin, na rzecz chłopów Ja­
snej Polany, którym zmarły tę majętność za­
pisał.

* E c h a  e k s c e s ó w  s u f r a ż y s t e k  
l o n d y ń s k i c h .  Dwadzieścia jeden zwolenni­
czek prawa głosowania kobiet, które onegdaj 
aresztowano, stanęły już przed sądem po­
licyjnym. Jedna z nich osJrarżona była o to, 
że wybiła szybę w ministerstwie spraw we­
wnętrznych. Na pytanie sędziego o powód tego 
czynu, oświadczyła, że chciała w ten sposób 
zaprotestować przeciw rządowi. Sędzia skazał 
ją na 2 miesiące więzienia, przyczem zauwa­
żył, że zwolenniczki prawa głosowania kobiet 
mnóstwo razy traktowano z wielką pobłażli­
wością.

Inna młoda 22-letnia kobieta oskarżona 
była również o wybicie szyby w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Zeznała, iż uczyniła to 
dlatego, aby się dostać do swej matki, którą 
onegdaj skazano na 2 miesiące więzienia. Sę­
dzia! skazał oskarżoną na miesiąc więzienia.

Inne oskarżone skazane zostały na podo­
bne kary, z wyjątkiem dwu czy trzech, które 
sędzia skazał na grzywnę, względnie na 2 ty­
godnie aresztu.

* N a p a d  z p o d  u s z c z e n i ą  s u f r a ­
ż y s t e k .  Z Londynu donoszą pod d. 28 b. m.: 
Gdy minister Churchill onegdaj udawał się w 
podróż, w pociągu napadł na niego jakiś zwo­
lennik sufrażystek, zaopatrzony w szpicrutę. 
Dwu detektywów aresztowało napastnika do­
piero po zaciętej walce. W powrocie napadły 
na ministra znów trzy kobiety, które polieya 
również ujęła.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We wtorek po raz pierwszy (nowość) 

„Noe listopadowa11. Dziesięć scen dramatycz­
nych, napisał St. Wyspiański. Illustracya mu­
zyczna B. Baczyńskiego.

We środę po raz drugi „Noe listopa­
dowa". Dziesięć scen dramatycznych, napisał 
St. Wyspiański. Illustracya muzyczna Fi. Słom- 
kowslciego.

We czwartek, poraź drugi, „Złoto Renu", 
prolog 7, trylogii „Pierścień Nibelunga11 B. Wa­
gnera. Gościnny występ pp. Aleksandra Ban- 
drowskiego, Ireny Bohuss, Heleny Oleskiej, 
oraz występ Jadwigi Lachowskiej, Matyldy Le­
wickiej, Zofii Tarnawskiej, Józefa Szymańskie­
go, Stan. Tarnawskiego i Adama Okońskie­
go. Abonament serya II. Kolor biletów zielony,

W piątek po raz trzeci „Noc listopado­
wa11, 10 scen dramatycznych, napisał St, Wy­
spiański, illustracya muzyczna prof. Pr. Słom­
ko wski ego.

W sobotę, o godz. 3-ciej po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zaczarowane koło11. 
Baśń dramatyczna wierszem L. Bydła.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo 
rem po raz pierwszy w bież sezonie. „Mignon11, 
opera w 4 aktach A. Thomasa, występ Jadwigi 
Lachowskiej, Stanisławy Makusz, T. Łowczyń- 
skiego i S. Tarnawskiego.

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
„Głupi Jakób", komedya w 3 aktach T. Bitt- 
nera.

W niedzielę, o g. 7'30 wieczorem po raz 
23-ci „Krysia leśniczanka11, operetka w 3 akt. 
Jerzego Jarno; drugi występ Wilhelminy. Bolló- 
wnej w roli tytułowej.

W poniedziałek, po raz 4-ty „Noc listo­
padowa11, 10 scen dramatycznych napisał Stan. 
Wyspiański.

We wtorek, o godz. 3 po południu na 
dochód Tow. wzaj. pomocy uczestników powsta­
nia 1863 r. „W sieci", komedya w 4 akt. J. 
A. Kisielewskiego z p. Siemaszkową w roli „sza­
lonej Julki".

We wtorek o godzinie 7 wieczorem „Ma­
dame Butterfiy", opera w 3 akt. Pucciniego, 
Występ Matyldy Lewickiej, Jadwigi Lachow­
skiej, T. Łowczyńskiego, A. Okońskiego i St. 
Tarnawskiego.

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Złoty wiek rycerstwa", żart w 3 aktach z an­
gielskiego K. Marlowe’a.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We środę, 30 listopada, „Wesele", dra­
mat w 3 akt. Stan. Wyspiańskiego Popularne, 
ceny zniżone.

We czwartek, 1 grudnia, „Wielki Fry­
deryk", sztuka w 6 aktach A.Nowaczyńskiego.

W piątek, 2 grudnia, „Śmierć Iwana 
Groźnego", tragedya w 10 obrazach hr. A. 
Tołstoja.

W sobotę, 3 grudnia, (nowość) „Rusał­
ka", komedya w 4 akt. Stefana Krzywoszew- 
skiego.

W niedzielę, 4 grudnia po południa, 
„Komedya o człowieku, który zaślubił niemo­
wę", 2 akty Anatola France’a, Przekład Tad. 
Żeleńskiego.

„Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą". Fraszka sceniczna w 2 akt. 
G. Timmory według noweli Marka Twaina. — 
Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 4 grudnia wieczorem, (no­
wość „Rusałka", komedya w 4 aktach S. Krzy- 
woszewskiego.

W poniedziałek, 5 grudnia, „Zawisza 
Czarny", sztuka w 4 odsłonach Jul. Słowa­
ckiego.

2 2  d . z I e j Ó N T T '

polskiego malarstwa religijnego.
(Józef Buchinder (1839— 1909). N a  zasadzie 
źródeł biograficznych, zebranych przez M a ­
ryana Waiurzenieckiego, napisał A ntoni G a­
wiński. Warszawa. Nakładem Stefana D zie­

wulskiego. 1910.).

Malarstwo religijne XIX. stulecia jest 
w całej Europie albo już słabem tylko, do­
gorywaj ącem echem wielkiej trądycyi wło­
skiego malarstwa, albo coraz bardziej zanika, 
schodzi na ostatni plan, mimo, iż w tym wła­
śnie wieku powstaje wielka ilość kościołów, 
zapotrzebowanie obrazów o treści religijnej 
jest wielkie — niema już tylko wielkich 
malarzy, tycb malarzy, dla których tworzenie 
świętych postaci było modlitwą, plastycznym 
sposobem wyrażania swych ekstatycznych 
uczuć, swej wewnętrznej treści, wypełnionej 
jedynie miłością świętą, związaną ściśle z ży­
ciem i twórczością. Sceptycyzm i materyalizin. 
brak gorącej wiary, która dawnym mistrzom 
była jedynym wskaźnikiem w twórczości, o- 
derwanej zupełnie od ziemi, wpatrzonej w 
zachwycie i z trwogą w postaci święte, two­
rzone w modlitwie, pokucie i bezgranicznej 
miłości, nie pozwala wprost wierzyć w to, 
że taki przesłodki, sam prawie święty P ra 
Angelico, w ekstatycznem zachwyceniu wi­
dział swoje Madonny, aniołów i świętych, 
których odtwarzał z niepojętą, wizyjną sub­
telnością, nie pozwala zrozumieć tej nieziem­
skiej już prawie twórczości, która zmusza do 
skupienia i modlitwy. — Niepojętą staje się 
sztuka takiego Giotta, Mantegni, Duccia, Li- 
piego i tej całej rzeszy wyczerpanych na­
tchnieniem i wizyami genialnych fratrów kla­
sztornych, którzy w celach swoich kładli pod­
waliny pod przyszły gmach Odrodzenia. A po­
tem wielcy następcy: Michał Anioł, Leonardo 
da Yinci, Raffael, Tycyan, Tintoretto i bar­
dziej już ziemscy Sarto, Corregio, cały tłum 
innych, wreszcie Bubens, Van Dyck, Rem- 
brandt, ich następcy, powoli już tworzący na 
chłodno, bez tej gorącej wiary co poprzedni­
cy, ale tworzący jeszcze rzeczy wielkie i 
tchnące świętością.

Powoli jednak twórczość ta, z biegiem 
lat jakby się wyczerpywała, wysychało coraz 
bardziej źródło czystego natchnienia, zastę­
powane robotą obliczoną na zysk; pozostał 
jeszcze schemat, według którego zaczęto ma­
lować, wzory niedościgłe odtwarzane zimniej­
szym lub większym talentem, aż wreszcie 
malarstwo religijne zeszło na ostatni plan 
tak, że dziś prawie, w wielkiem tego słowa 
znaczeniu, nie istnieje. I nie pomogły na­
woływania „Nazarejczyków", ani po części 
„Prerafaelitów", którzy sami nie wiedzieli, 
że z siebie nic nowego nie dają, powtarza­
jąc tylko to, co wielcy ich mistrze już lepiej 
powiedzieli — nastąpił gwałtowny upadek, 
który obecnie n. p. sprowadził zupełny pra­
wie brak wielkiej sztuki religijnej. I jeżeli 
byli w ostatnich czasach malarze religijni, 
to twórczość ich, jak słusznie powiedziano 
była, pieśnią o pieśni — hymnem o hymnie. 
Było w niej wszystko prócz duszy. Artysta 
stał się bogaczem nie przez trud i mękę 
własną, ale przez wieki kultury; malarz re­
ligijny XIX. stulecia był profiteurem bez 
współzawodnictwa, twórcą zasobnym, ale sie­
rocym.

W Polsce tem jest ciekawszy ten zanik, 
ta nawet niemożność wzniesienia się sztuki 
religijnej do wyżyn wielkiego choćby) naśla­
downictwa, że przecież nasze malarstwo było 
początkowo tylko religijne; może i dlatego 
poziom tego malarstwa był odrazu niewyso­
ki, że korzenie jego tkwiły zawsze w gruncie 
obcym, rodzimych pierwiastków, jakiejś ce­
chy oryginalnej, próżno w niem szukać, A
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nawet wszystkie prądy i wpływy przychodziły 
do nas późno — za późno nawet! Cechowe 
malarstwo XV. wieku to typowe naśladowni­
ctwo szkoły kolońskiej, bez tego jednak du­
cha i miłości co choćby takie obrazy nie­
najlepsze, ale przecież pod niejednym wzglę­
dem ciekawe, L o c h n e r a ,  (jedno z najlep­
szych w Monachium w Pinakotece), który szty­
wnym swoim postaciom nadawał pewien wdzięk 
świętości i melancholijny urok; potem nastę­
puje wpływ staroflamandzki, epoka późnego 
gotyku, a potem znów przemożny wpływ 
niemiecki, szczególnie szkoły norymberskiej, 
tembardziej, że do Polski zjeżdża wiele wy­
bitnych, a także i przeciętnych mistrzów z 
ojczyzny Diirera.

W XVI. stuleciu D o 1 a b e 11 a, malarz 
Zygmunta III., wprowadza pomału malarstwo 
włoskie, które ożywiło wprawdzie cokolwiek 
bizantyńsko sztywne płótna polskie, do zu­
pełnego jednakże odrodzenia nie wiele się 
przyczyniło ; w XVII. wieku mamy już wy­
bitny wpływ włoski i holenderski, pod ko­
niec tego wieku wpływ francuski, cokolwiek 
niezręczny i niezgrabny. W XVII. i XVIII. 
wieku zjawiają się w Polsce wybitni nawet 
malarze religijni, jak Szymon C z e c h o w i c z ,  
Tadeusz K u n z e - K o n i c z  (że wymienimy 
tylko kilku najwybitniejszych) słabszy od 
nich Andrzej R a d w a ń s k i ,  B o r o w s k i ,  
potężny Gdańszczanin (powiedzmy raz o- 
twarcie, że stanowczo nie Polak!). Daniel 
C h o d o w i e c k i  i cała rzesza innych, zdol­
nych, uczonych, przeciętnych.

I choć tworzy się w tym czasie dość 
wiele ładnych, dobrych obrazów religijnych, 
to napróźno szukać w nich jakichś, choćby 
słabych znamion wielkości, sięgających wy­
żyn genialnych. Zresztą w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu nie jest to malarstwo polskie, 
lecz naśladownictwo niemieckie, a potem 
przeważnie włoskie,) nie mające po większej 
części mc wspólnego z nowym duchem, zwy­
czajami, typami, krajobrazami, kolorytem itd. 
jest to malarstwo, jeśli sią tak można wyra­
zić, kosmopolityczne. I choć w drugiej po­
łowie XVIII. wieku występuje kilka wybi­
tnych indywidualności, że wspomnimy tylko 
pełnego godności, siły i imponującej powagi 
Smuglewicza, genialnego wprost profesora 
wileńskiego i kilku uczniów jego, to jednak 
malarstwo to nie przekracza nigdy progów 
wzorowej roboty naśladowczej, wypaczonej 
częstokroć potem suchym sklektyzmem i ka­
nonami klasycznymi. XIX. wiek nie o wiele 
szczęśliwszy jest na tern polu.

Nie piszę studyum o malarstwie reli- 
gijnem w Polsce, dlatego też nie wyliczam 
tych wszystkich, którzy w tym czasie two­
rzyli mniej lub więcej szczęśliwie, obrazy re­
ligijne ; są to jednak przeważnie albo obrazy 
wyroóu rzemieślniczego, albo też ilustracye i 
legendy, nieraz wcale wdzięczne, dobrze ma­
lowane i rysowane jako rzecz sz t a  l o g o ­
wa,  piękna w salonie lub buduarze sypial­
nym, nie wiele jednak mająca wspólnego z 
monumentalnym malarstwem kościelnem lub 
z wewnętrznem wypowiedzeniem się artysty.

(Ciąg dalszy nastąpi),
A rtu r Schroder.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Spraw ozdanie tygodniow e Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 21 listopada do 27 
listopada br. bez opłaty akcyzowej. (Walu­
ta koronowa). — Pszenica stara 10 80 do 10 50, 
nowa —•— do — , żyto stare 7-20 do 
7-40, nowe — ■— do — , jęczmień bro­
warny 7-50 do 8'50, pastewny 7 25 do 
7-45, owies stary 7'30 do 7 60, nowy —•— 
do — , hreczka 6 25 do 6-50, kukurudza 
zeszłoroczna —•— do —•—, proso —•— do 
—•—t groch do gotowania 11-25 do 13’25, pa­
stewny —’— do —’—, soczewica —•— do 
— , fasola — •— do — , bobik stary 
7-20 do 7-45, nowy — do — •—, wyka 
stara 7'10 do 7-40, nowa — , koniczyna 
czerwona 71 '— do 82" —, biała 93-— do 
103-—, szwedzka 62-— do 77-—, tymotka 36 — 
do 39.—, anyż rossyjski — do — •—, 
płaski —'— do —•—, kminek —■— do 
_ - _ 5 rzepak zimowy stary 12-70 do 13 '—, 
lnianka — do — •—, nasienie lniane 
_ do — ■—, nasienie konopne — do 
— • —, chmiel 93-— do 103-—, nowy — •— 
do —•—, siano lepszej jakości 3 85 do 
41 0 , siano gorszej jakości 3 40 do 3*85, 
słoma mierzwiasta 2 50 do 2 70, słoma do 
sienników 3-— do 3'10, nafta zwykła ID — 
do 12- — , salonowa 13 '— do 15-—, ropa 
borysławska loco stacya Borysław (prompt.) 
za 100 kilogramów od 2-96 do 3-02, spi­
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
49-50 do 50-—, ekskontyngentowany 29-75 
do 30-—.

OSTATNIA POCZTA.
— Komitet p a r t y i  m ł o d o c z e s k i e j  

odbył wczoraj pod przewodnictwem p. Skardy 
naradę, w której wspomniał o ukonstytuowa­
niu się wspólnego klubu czeskiego, wyrażając 
zadowolenie z powodu tego korzystnego dla 
polityki czeskiej wypadku.

Komitet stwierdził przy tej sposobno­
ści, ze wybór prezesa nie odbył się popra­
wnie i był niegodny tak poważnej chwili. 
Wyrażono jednomyślnie p. Kramarzowi uzna­
nie za jego działalność i wyrażono prośbę, 
by nadal działał w obranym przezeń kie­
runku. Oświadczono zarazem, że rezolncya ta 
nie zwraca się przeciwko prezesowi klubu 
p. Fiedlerowi.

=  S e j m  w ę g i e r s k i  prowadził wczo­
raj dyskusyę nad prowizoryum budżetowem.

Na zapytanie, czy prezydyum pozwoli 
na wygłaszanie mów w języku chorwackim, 
odpowiedział prezydent, że w tej sprawie 
zwoła konferencyę wszystkich stronnictw.

W dyskusyi p. Battyanyi oświadczył że 
nie jest przeciwnikiem trójprzymierza, utrzy­
manie sojuszu przynosi jednakowoż więcej 
korzyści Niemcom, niż nam. Dziś nie sprawy 
bałkańskie są głównym punktem polityki za- 
graniczej, lecz rywalizacya Anglii i Niemiec. 
Jeśli przyjrzymy się stosunkowi innych państw 
do Niemiec, dojdziemy do przekonania, że 
Niemcy potrzebują naszej pomocy. Panger- 
mański ruch w Austryi ma swe źródło w 
Niemczech, gdyby Niemcy nie robiły starań, 
by ruch ten stłumić, to Węgry muszą prze­
ciwko temu wystąpić. Hr. Aehrenthal kupił 
fałszywe dokumenty za drogie pieniądze i 
starał się je  w naiwny sposób wyzyskać 
przeciwko Serbom węgierskim. Żąda w końcu 
przydzielenia Bośnii do Węgier, wtedy Bo­
śniacy otrzymają faktyczną autonomię. Na­
leży się starać o zadowolenie ludności, w 
przeciwnym razie ruble i inne środki agita- 
cyi wyzyskają sytuacyę.

=  Z Zagrzebia donoszą: Ponieważ p r o ­
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  kończy się z d. 
30 b. m., ban Tomasić zwrócił się do pre­
zydyum koalicyi z pismem, w którem pro­
ponuje zwołanie w tej sprawie konferencyi. 
Koalicya zdaje się odpowie odmownie.

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  prowadził wczoraj obrady nad ustawą 
o kanałach niemieckich i nad opłatą od że­
glugi. Kanclerz Bethmann - Ilollweg oświad­
cza, że do budowy kanałów powinni przyłą­
czyć się i interesenci, a nie wyłącznie pań­
stwo. Rząd też z tego względu przedkłada 
ustawę o opłatach od żeglugi. Po uchwaleniu 
ustawy rząd podejmie w tej sprawie roko­
wania z obcemi państwami.

Pp. Z e h n h o f  (centr.) i K r e t h (kons.) 
przemawiali za przedłożeniem, soc. F r a n k  
przeciw, podnosząc, że ustawa ma na celu 
znów podrożenie środków żwności.

=  Wczoraj wręczono Papieżowi p r o ­
t e s t  J e z u i t ó w  p o r t u g a l s k i c h ,  w któ­
rym odpierają oni zarzuty przeciwko nim w 
pismach zamieszczane.

=  Wczoraj odroczono p a r l a m e n t  
a n g i e l s k i  mową tronową, w której król 
wspomniał o dobrych stosunkach ze wszyst­
kiemu państwami i wyraził ubolewanie, zenie 
przyszło do porozumienia w sprawie konfli­
ktu obu Izb.

Na tajnej radzie król podpisał prokla- 
inacyę zwołującą nowy parlament na 31 sty­
cznia 1911.

=  Z Meksyku donoszą: Pomiędzy po­
wstańcami a wojskami rządowemi przyszło 
p o d  C h i h u a h u a  do bitwy, w której 400 
zwolenników Madery zostało przez 600 żo ł­
nierzy rządowych pobitych. Rewolueyoniści 
stracili 13 zabitych i wielu rannych.

Rada państwa.
Wiedeń, 29 listopada. Po odczytaniu 

wpływów przystąpiono do głosowania i przy­
jęto przedewszystkiem proponowane przez 
komisyę drożyźnianą rezolucye w sprawie 
rozdania robót publicznych; uchwalono mia­
nowicie wezwać Rząd, aby: 1. natychmiast 
i w jak największych rozmiarach rozpoczął 
projektowane na czas najbliższy roboty pu­
bliczne, publiczne dostawy z możliwym po­
spiechem rozdał i w tym duchu wywarł 
wpływ na inne ciała publiczno-prawne; 2. do 
warunków rozdawnictwa dostaw państwo­
wych włączył takie postanowienia o warun­
kach robót, aby możliwe było użycie krajo­
wych robotników z wyższemi wynagrodze­
niami; 3. ustanowił zniżki taryfowe na ko­
lejach państwowych w celu ułatwienia ro­
botnikom zajęcia poza obrębem miejsca za­
mieszkania; 4 polecił władzom przemysło­

wym, aby udzielały pozwolenia na prowa­
dzenie robót po za zwykłymi godzinami tyl­
ko w wypadkach nagłych; 5. aby Rząd prze­
dłożył Izbie posłów jak najszybciej materya- 
ły w sprawie ubezpieczenia bezrobotnych (na 
wypadek braku pracy) i zapomóg dla bezro­
botnych ze środków publicznych. Przy rezo- 
lucyj piątej domagał się p. Bauchinger bez­
skutecznie oddzielnego głosowania nad sło­
wami „ubezpieczenie bezrobotnych", przyczem 
oświadczył, że głosować będzie przeciw tym 
słowom, ponieważ sądzi, że statystyczne do­
chodzenia w tej mierze mogą być jedno­
stronnie prowadzone, gdyż istnieją nietylko 
nie mający roboty, ale także nędzarze.

Przyjęto rezolucyę p. Fresla postawioną 
w komisyi i przez komisyę popartą, z we­
zwaniem do Rządu, aby celem złagodzenia 
braku pracy natychmiast wykonał większe 
zamówienia lokomotyw i wagonów i rozdzie­
lił te zamówienia równomiernie na poszcze­
gólne okresy roku, aby te i inne roboty wy­
konane były siłami krajowemi i z materyału 
krajowego.

257 głosami przeciw 128 uchwalono 
rezolueyę p. Moraczew7skiego w sprawie przy­
spieszenia prac przygotowawczych do budo­
wy dróg wodnych tak, aby budowa mogła 
być jak najszybciej podjęta.

Przyjęto rezolucyę w sprawie utworze­
nia urzędu opieki mieszkaniowej.

Rezolucyę wzywającą Rząd, aby przedło­
żył ustawę w sprawie minimalnej hygieny 
mieszkaniowej i założenia państwowej inspe- 
kcyi mieszkaniowej przyjęto wraz z po­
prawką p. Buzka, aby projekty tych ustaw 
przedłożono Sejmom.

Uchwalono dalej rezolucyę w sprawie 
przedłożenia Sejmom projektu ustawy o zwal­
czaniu lichwy w handlu gruntami.

Rezolucyę, domagającą się ustawowego 
ustanowienia prawa wywłaszczenia dla grun­
tów pod budowę tanich mieszkań odrzucono.

Po przyjęciu szeregu innych jeszcze re- 
zolucyj, przeszła Izba do obrad nad sprawo­
zdaniem komisyi drożyźnianej w sprawie za­
rządzeń przeciw drożyźnie mięsa.

P. K u n s c h a k  popierał wniosek ko­
misyi co do pozwolenia na przywóz mięsa 
argentyńskiego po dzień 31 grudnia 1911.

Sprawozdawca mniejszości R e u m a n n  
przemawiał za przyjęciem wniosku socyal- 
nych demokratów (mniejszości komisyi) o 
nieograniczonem pozwoleniu na przywóz mię­
sa z Argentyny.

Posiedzenie trwa dalej.

Kraków7, 29 listopada. (Tel. pryw.). 
We czwartek 1 grudnia odbędzie się przed 
zwykłym trybunałem rozprawa przeciw Mie­
czysławowi Wojtaśkiewiczowi i Wacławowi 
Rodziewiczowi z Królestwa Polskiego o zbro­
dnię gwałtu publicznego, popełnioną przez 
niebezpieczne pogróżki i wydanie wyroku 
śmierci na Jana Kopczyńskiego, oraz za na­
leżenie do tajnych stowarzyszeń. Obwinieni 
wciągnęli byli z początku Trudnowskiego do 
towarzystwa.

Tego samego dnia odbędzie się rozpra­
wa przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi 
Gazety Powszechne}, Stanisławowi Niemcowi, 
o artykuł, pochwalający czyn Trudnowskiego.

O ile słychać, Izba radna sądu krajo­
wego nie przychyliła się do prośby o zniże­
nie kaucyi za dr. Seinfelda z 100.000 na
70.000 K.

Na podstawie deeyzyi przełożonych 
władz, dalsze śledztwo w sprawie Trudnow­
skiego prowadzić będzie sędzia Bossowski, 
który prowadził je poprzednio. Jak wiadomo, 
dr. Marek żądał zmiany sędziego śledczego.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 29 listopada. Prognoza na 

30 listopada. W G a l i c j i  ws  c j hodn i e j .  
Pochmurno, mierne wiatry, ciepłota podnosi 
się, stan niepewny.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, deszcz, zmienne wiatry, stan 
mało zmieniony, niepewny pogoda brzydka.

Wiedeń, 29 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował pułkownika- 
audytora, Michała K u r y  ł o w i  cza,  referen­
ta sprawiedliwości komendy obrony krajo­
wej, referentem sprawiedliwości dla inspe­
ktoratu żandarmeryi.

P. Minister handlu zamianował kon- 
trolora pocztowego, Michała Ma y e r a ,  wice­
dyrektorem urzędu pocztowego Lwów I., kon- 
trolora pocztowego, Hieronima U r z ę d o w -  
s ki  ego , starszym kontrolorem pocztowym 
we Lwowie i zarządcę pocztowego, Antonie­
go N i k o d e m  o w i c z a  w Czortkowie, wice­
dyrektorem urzędu pocztowego w Krakowie.

Wiedeń, 29 listopada. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych ogłasza rozporządzenie 
w formie okólnika, w którem na podstawie 
sankcyonowanych uchwał delegacyjnych wpro­
wadza się z dniem 1 grudnia w życie regu-

lacyę żołdu żołnierzy, opłat na polepszenie 
śniadania żołnierzy i szeregu innych nale- 
żytości.

Wiedeń, 29 listopada. Wezorał około 
150 członków państwowego Związku hotela­
rzy wyjechało na studya do Londynu.

B udapeszt, 29 listopada. Wielki ksią­
żę Mikołaj Mikołajewicz przybył tu na po­
lowanie i odjechał do Kistelek.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
Warszawka, 29 listopada. (Tel. pryic.) 

Za przestępstwo prasowe skazano K ur. Warsz. 
na 300 rubli kary, Gońca 200, Kur. Por. 
na 200 i M łot na 200.

Warszawa, 29 listopada. Nauczyciela 
Michała Lazeckiego i 17-letniego Al. Łukasze • 
wicza pociągnięto do odpowiedzialności kar­
nej za rozszerzanie wydawnictw zakazanych. 
Lazeckiego skazano na rok twierdzy, Łuka­
szewicza oddano do domu poprawy.

Wilno, 29 listopada. {Tel. pryw .) Usta 
lono nareszcie sprawę teatru polskiego. Dy-- 
rektorem został p. Oranowski. Pierwsze przed­
stawienie odbędzie się dziś w „Lutni", gdzie 
też i nadal odbywać się będą przedstawienia.

Bukareszt. 29 listopada. Wczoraj o- 
twarto mową tronową parlament.

Belgrad, 29 listopada. Skupczyna pro­
wadziła wczoraj rozprawę nad traktatem han­
dlowym z Austryą.

Belgrad, 29 listopada. Z okazyi spen- 
syonowania biskupa w Niszu Nikarowa, oby­
watele tego miasta wystosowali do metropo­
lity Dimitria petycyę z prośbą o wstrzyma­
nie kroków przeciw biskupowi, gdyż w prze­
ciwnym razie musieliby udać się do króla. 
Petycya przedstawia biskupa jako ofiarę po­
dejrzanej akcyi.

Konstantynopol, 29 listopada. Ikdam  
donosi, że wojska tureckie Saida Idrisa, któ­
ry zebrał 5000 żołnierzy, zostały z Azir wy­
parte.

Konstantynopol, 29 listopada. Rozpo­
wszechnione pogłoski o dymisyi gabinetu są 
bezpodstawne.

Konstantynopol, 29 listopada. Izba 
uchwaliła 40.000 funtów na budowę kościo­
łów mniejszości w Macedonii; rząd wniósł 
przedłożenie o przeznaczeniu 15.000 fr. na 
kolonizacyę Bośniaków.

Londyn, 29 listopada. Wczoraj odda­
no do sądu śledczego agenta handlowego, 
który obił m inistra Churchilla., Prośbę o wy­
puszczenie go na wolność za kaucyą odrzu­
cono.

Oklahoma, 29 listopada. Wskutek wy­
buchu gazu w jednej z kopalń w Autler 14 
ludzi zginęło.

M eksyk, 29 listopada. Niepokoje zo­
stały zupełnie przez rząd stłumione. Wszę­
dzie panuje spokój. Kongres Unii wyraził 
Diazowi zaufanie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 listopada 1910. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 668-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 856-—, Akcye Anglobanku 
314 50, Akcye Unionbanku 634 50, Akcye 
Landerbanku 53U50, Akcye Bankvereinu 
553-50, Akcye Bodencredit 1285’—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 684-—, 
Akcye kolei państwowych 751'75, Akcye- 
kolei Południowej 116'—, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5230'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 555-—, Akcye 
Alpiny 771-25, Akcye Rima Muranyi 675’—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2604-—.. 
Akcye Fabryki broni 736-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 365'—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 807-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92'15, 
Renta majowa 93-20, Austryacka Renta ko­
ronowa 93’20, Węgierska Renta koronowa 
91'90, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92'75, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93T5, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99'10, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 93'80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99'40, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98 '—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93’10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 256 —, Marki 117-60, Rubel 254-50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 85. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 724-50, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Usposobienie po silnym przebiegu w 
końcu bez ochoty pod wpływem zagranicy.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .
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MAGAZYN FUTER
S O L I K A

p r z e d t e m

F R .  I . T R O Z I Ń S K I
we Lwowie, u!. Sobieskiego 4.

Cenniki gratis i franco.

poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki^futer, damskie i mę­
skie podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. 
Żakiety damskie z baranów krymskich, źrebiąt, astrachanów 
oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze.

C E N  V U M I A R K O W A N E .

NADESŁANE.

Głupstwo, m ówi Meyer, 
nie bierzcie m nie na kaw ał!

Gdybyście używali Bodeńskich, bylibyście 
zdrowi i to chrząkanie, które wypędza mi 

5j gości, nie byłoby się rozpanoszyło. Faya 
5  V ł  prawdziwe Sodeńskie można wygodnie zaźy- 

waó, działają one łagodnie,| przyjemnie i nie- 
zawodnie i chciałbym widzieć katar, który 
się oprze Bodeńskim. 4. więc natychmiast 

. y kazać przynieść z apteki lub drogueryi Faya 
V #  prawdziwe Sodeńskie, ażeby raz wreszcie 

skończyła się ta kaszlanina. CSna za pudełko 
kor. 1-25.

Jeneralne zastępstwo na A ustro-W ęgry: W. Th. 
Guntzert c. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 

Neugasse 17.

Adwokat dr. Fr. JAGLASi!
przeniósł kancelaryę do donm  

pr»y ul. Trzeciego Maja 1. 17, L  p.

Galicyjskie Biuro koncertowe M, Turka.
W piątuk 2 grudnia 

w sali Filharmonii:
PaM o Cassals,

w iolonczelista.
Bilety w składzie nut W. Zadurowicza.

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecno- 
wania papierów wartościowych i koszto­

wności poleca

Oom b a n k o w y

S i i r i k a l  i Ł i l l c n
Abonament roczny,- półroczny i kwartalny. 

P r o s p e k t y  m a  ż ą d a n i e .

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego w e ijw ow ie, zwraca się do P. T. Publi­

czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.
M ■%:

Dr. K. Podlewski
specyalista chorób skórnych I wene­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw ,,Sokoła“).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29 listopada 1910.

H otel G ecrge’a.
P. K. Schneider z Wiednia.

H otel Pański.
P. L Bogad ze Stanisławowa.

H otei B risto l.
P. I. Montag z Wiednia.

H otel B reitm ayera.
P. F. Gareis z Wiirbentbal.

H ote l F rancusk i.
P. A. U-ban z Wiednia.

H otel L azarusa .
PP. H Karopf z Knkowa, H. Felber 

z Krakowa, A. Kreishing z Budapesztu. 
H otel Grand.

P. D. Melon z Przemyśla.

O U I | K  

lw o w s k ie j  Izby handlow ej i p rze m y s ło w e j.
Lwów, dnia 29 listopada. płacą | żądaj a

walutą kor.
I .  A icy e  /.a, sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 680 — 688 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 450 - 460 -
Kol. Lwów-Czern.-.Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 551 - 556 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego pe 600 kor. . 530 - 540 —
I I . L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. u pr. w. a. wyl. z 10 yr. 109 70 110 40

„ „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1. 99 -- 99 70
„ „ „4  pr. a. 601. po 200 k. 93 - 93 70
„ K raj. 4'/, pr. w. a. los w 511. 60 99 30 100 -
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. * 93 50 94 20

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. °
pierwsza e m is y a ) ..................... ^ 96 - — —

Tow kred. galie. ziemsk. 4 pr *-*
los w 41'/, l a t ...........................* 95 - —  —

4 pr. los w 56 la t ..................... 92 30 93 -
Banku gal. ziem. kr. 4'/,° 0 60 1. A 98 80 99 50

III . Obligl za 100 kor. e
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. « 97 80 98 50
Buków. fun<*. propin. 5 pr. w. a. ® 100 40 101 10
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) a. —  — —  —

» r » 4'/,pr. (3am.) p 99 30 100 -
4 pr. (4 em.) M 92 40 93 10

Kol. lokalne dtto 4 pr................... 9■: 40 93 10
Pożyczka m. Krakowa . . . . 92 70 93 40
Pożyczki Kr. 4 p r  po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 93 - 93 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 89 50 90 20

„ 4 konwen. . 92 30 93 -
szko'na krajów, i  pr.
r. 1908 .......................... 93 - 93 70

IY. Losy.;
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 112 - 120 -

Y. Monety.
Dukat cesarsk i................................ 11 37 11 49
20 fra n k ó w k a ................................ 19 08 19 22
100 rubli rossyjskich -srebrnych 251 - 254 -

papierowych 254 - 255 50
100 marek niemieckich . . . . 117 60 118 -

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.......................
„ „ 1864 po 50 z ł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

168—  
217 — 
819-25 
31925 
287—

172- — 
223—  
325-25 
325 25 
289—

B . B ing państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................  115 80 116—

Austr. renta w wal. kor. walna od 
podatku 4 pr.........................................  93 10 93-30

C. Obligacye kolejow e.

fiLnrs giełdy w iedeńskiej.
Dnia 26 listopada 1910.

A. Ogólny <Uug państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ...................................... 9320 93’40
gtyezeń-lipiee ......................................9.115 93‘35

Jednolity dług państwa w srebrze
i ły - s i e r p ie ń .....................................  9685 9705
kwiecień-t a żd z ier n ik .....................  96-85 97-05

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol, Cesarz. Elżbiety złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
K ol Ces. Elżbiety za 20G zł. mk.

58/« pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 |Zł. 5'/4 pr.........................................116-95
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................ 93 90
Kol. Arcyks. Rudolfa-w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

93-60 94-60

113-80 114-60 

449-50 45150

117-95

94-90

-  95-

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
104-25

Ferdynanda em. 
(sr.j . . . .  

Ferdynanda em.

94-35

94-45

95-70 

97-40 

97-45

9 6 -

105-25

95-35

95-45

96-70

96-40 

98-45

97—

96-50

97-25

97—

94-80 
94-70

94-80

116 —

D . D ług pajistTa (krajów korony węgierskiej).
111-20 
91-95 
76-30

Kol. Are. Albreikta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeli. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 bor. 4 pr......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.

Kol. północnej ces.
z r. 1887, 4 -pre.

Kol. północnej; ces.
z i. 1887, 4 prc.................................

Kol. północne^ ces. Ferdynanda em, 
z r. 1888, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc....................................... 95 50

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1.898, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
Kor. 4 pr. . . . . .  .

Kol. galic. Karola Lndwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

9b-25

96—

93-80
93-70

93-80

115—

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye inileninizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i .................................93 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92 30

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102- — 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . -. . .
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................
Renta włoska za 100 lirów

ron) 4 prc............................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

żądają

94-50
93-30

103-

93-50 —-—

100-40 
92-35 
97 45

101-40
93-35
98-45

(96 ko-
89-30 90-30

118-75 
256 50

12275 
259 50

Węg. złota renta 4 pr........................111 —
, „ „ w  wal. kor. 4 pr. 91-75

obi. pr. reguł. Oisy 3 prc. . 75-30
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222 50

, „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 221-75
228-50
227-75

G. L isty zastaw ne. Obłig. liipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . . 100-— l o l —  
Austr. żalił. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 93-70 94-70

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 298 25 804:25
„ 1889 3 pr. 281 -  287—  

Bukow. zakł. kred. ziem, los 5 pr. 100 50 10] -5C
n 4 pr. 93-50 94-50

Gal. abe. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75 111-25
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . 99-10 99-60
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pi . . 93 15 94 .5

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92-65 93 40
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 95-40 96 40
„ „ „ „ 4 pr. stare . 96-50 97 50

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4'/, pr. 51'/, lat zwrotna . . . 99-40 100-40

Banku krajowege obhg. komun. 3
emisya 42 lat 41/< pr......................  99-50 rOO'50

Banku kr. obi, kolej, żel. 57'/a 1. 4 pM 92-50 93-50
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc. . 98-— 99' -

„ 50 lat w. k. 4 pr. 98-50 99-50

H , Obligacye % prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwó.y-Czern.-Jassy z r. 1884

za 30C zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1370 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I . lo s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

Koronowa waluta. nłacą
Palfy 40 zł. m. k................................. 265—
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 75-50

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 48-25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 66—
Salma 40 zł. m. k................................ 264—
Pożyczka mia3ta Salzburga 20 zł. . 115—

żadaju 
285—  

79-50 
52 25 
72— 

274—  
125—

112-25 113-25
111-10 112-10

88-20 89-20

93-05 94-05

102-40 10335
99-75 --•---

31-85 35-85
528-50 538-50
214— 224—
117— —•—
115— 121 —

89-75 95-75

J . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 313-75 314-75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3830-— 3884—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 664-50 665 50
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 853-25 854 25
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 756-— 758 —
Gal. banku hip. 200 zł.......................  682-— 685—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 460-— 462—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 529-25 530-25 

„ Austro-weg. 1400 bor. . . 1883-— 1893- — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 630-25 631-25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 268 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  275 — 277 —

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462-— ——
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 430-— ——

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150-— 5170— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 400-— 404—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 555-—< 558—  
„ Lwów-Kleparów-Jiworów lokal.
400 kor................................................  330-— 340—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1186-— 1196 —

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł.
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Scłiodniey 500 kor.................................
Turj zarz. tytoniow. 500 franków .
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 240-70 
Paryż za 100 franków . . . .  95-12‘/a
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. 254- —
Niemieckie b a n k i ..................... 117-571/,
Włoskie b a n k i ..........................  94-82*,
Francuskie b a n k i ..................... — •—
Szwajcarskie banki . . . . .  95-07*^

7 6 1 -- 765 -
811- — 831 - —
773-75 774 75

2618-— 2627 50
50 2 -- 508 -
363-— 366’ —
224-_ 227 —

240-95
95-27 

25450 
117-771/,
96-057S

85 72*/ó

W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka................................
20-m arkówka................................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R uble...............................................

11-37

19-07
23-51

117-57* j 
95—  

2-54*u

11 39

19-10
23-57

117-77'/,
95-25

§55
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Licytacye.
L. cz. E. 160/10 (13) (13507 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Hermana yel Henryka Seid- 

mana we Lwowie, zastąpionego przez adwo­
kata dr. Maurycego Rosenbauma we Lwowie 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1910 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niźet 
wymienionym, w sali Nr. 4 licytacya 7/10 
częiśei majętności tabularnej „Perlesówka* 
lwh. 497 stanowiącej folwark i grunta rolne 
o obszarze 41 ha. 11 ar. 49 m.2, jakoteż las 
o obszarze 27 ha. 10 ar. 6 m .2 wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się z inw enta­
rza żywego, martwego i ogrodzenia folwar­
cznego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 13.652 kor. 97 hal., 
przynależności zaś na 889 kor.

Najniższa cena wynosi 9694 kor. 65 
hal., Dtżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyj tym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
"ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wvmienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 21 listopada 1910.

L. cz. E. 1248/10 (18484 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Kałuszu odbędzie się dnia 12 grudnia 1910

o godz. 8-30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 3 licytacya całych 
realności objętych lwh. 1629 ks. gr. gm. 
Kałusz i lwh. 281 ks. gr. gm. Ohocitń mał. 
Adama Maryana 2 im. i Maryi Jamory 2 
im. Smułueha i Adeli Smołuchowej własnych 
składających się z parceli budowlanej i ogro­
du, domu drewnianego, stodoły, szopy, staj­
ni, studni i piwnicy w Zagórzu przy granicy 
Chocienia, tudzież z pola o 7 ar 77 m 2 po­
wierzchni w Chocieniu.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione, pierwsza na kwotę 18.220 
kor., zaś druga na kwotę 180 kor.

Najniższa cena wynosi pierwszej 12.150 
kor., zaś drugiej 120 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kałusz, 9 listopada 1910.

L. 1501/910 (18425 8 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

W c. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 10 grudnia 1910 o godz. 
11 przed południem przetarg przez wniesie­
nie pisemnych ofert w celu zabezpieczenia 
dostawy dylów i desek potrzebnych w r. 1911.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. k. Fabryce tytoniu w go­
dzinach urzędowych.

W Krakowie, dnia 22 listopada 1910. 
Dr. Seeliger m. p. Nowak m. p.

L cz. E. 488/10 (5) (13439 3 - S )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Backenrotha kupca 
w Dobromilu odbędzie się dnia 14 grudnia 
1910 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licy&cya 
przymusowa realności lwh. 24 kg. Jamna 
górna, składającej się z pb,, domu drewnia­
nego, stodoły i piwnicy i 12 parcel grt.. 
oraz przynależności 58 drzew śliwowych i 
21 drzew gruszowych i jabłoni dziczek.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione wraz z przynależnośeiami na 
kwotę 5043 kor.

Najniższa cena wynosi 3362 koron, 
poniżej] tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 10 listopaaa 1910.



7
L. 25.450/910

Ogłoszenie licytacyi.
(18586 1 — 8)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1911 
lub też na dwa lata 1911 i 1912 lub wreszcie na trsv lata 1911, 1912 i 1918 bezwarun­
kowo, albo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1912 i 1918 
odbędzie się w e. k. Dyrekcji okręgu skarb, w Brzeżanaeh dnia 7 grudnia 1910 trzecia 
publiczna Heyta'-ya.

L.
 

po
rz

.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego Oznaczenie taryfy Rodzaj podatku

Oena
wywołania Wadyum

Kor. | h. Kor.

1 Bukaczowee III. klasa taryfy 
z r. 1877

Podatek spożywczy 
od mięsa 4400 440

2 Kozo w a Taryfa 0. ust. z 18 
maja T875

Podatek spożywczy 
od wina

370 50 38

Licytacja odbędzie się ustnie lub za pomocą pisemnych ofert 
Pisemne oferty ostemplowane znaczkiem na 1 kor. mają być wniesione na ręce c. k. 

Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżauach najpóźniej do godziny 9 rano dnia 7 grudnia 
1910. Dnia 7 grudnia 1910 cd godziny 9 rano do godziny 12 w poludire odbywać się 
będzie ustna licytacja, poezem nastąpi otwarcie ofert pisemnych.

Biiższe warunki, jako też wykaz miejscowości, do powyższych okręgów dzierżawnych 
należących, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarb, w Brzeżariaeh, lub w Nadzo­
rach e. k. straży skarb., znajdujących się w tymże okręgu skarbowym.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 18 listopada 1910.

L cz. E. 1175/10 (13146 .1 -3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Borszczowie odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 lity tacy a całych realności obję­
tych lwh. 172 i 187 gm. Mielnica wraz z 
przynależnośeiami poszczególnionemi w pro­
tokole opisania.

Nieruchomości te wraz z przynależyto- 
ściami są ocenione na kwotę 2610 kor., co 
do lwh. 172, a 8100 kor., co do lwh. 187.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 172 
kor. 1500, a co do lwh. 187 kor. 4050, po 
niżej tej eeay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 8 listopada 1910.

L. cz. E. 2038/10 (13236 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eeiwla Birnberga odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 lieytacya:

a) realności obj. lwh. 1554/11. gm. 
Sniatyn. ocenionej na 2962 kor. 80 hal., a 
składającej s;ę z pbud. 125/1 obszaru 92 m 2, 
na której stoi dom Nr. kons. 67/11 z drze­
wa, składający się z 4 ubikacji, sklepu, ma­
gazynu, pokoju i kuchni.

Najniższa oferta wynosi 1481 kor. 40 
hal., b) połowy realności objętej lwh. 1555,11. 
gm. Sniatyn, ocenionej na 67 kor. 50 hal., 
a składającej się z pbud, 125,2 obszaru 45 
m 2 plac pusty.

Najniższa ofeita wynosi 45 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
li cyt ay a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania -dynie przez przybicie na tablicy" są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sidatyn, 8 listopada 1910.

Trussawiee, w skład której wchodzą pglk. 
784/2, 785, 788/2 i 789 (grunt orny i kośny).

Nieruchomości te wystawione na licyta 
cyę, są ocenione, a t o : 1. realność obj. lwh. 
138 wraz z powyż wymienionymi budynkami 
i przynależnośeiami na 30.909 kor. 43 hal., 
same zaś przynależności na 364 kor., 2. a 
realność obj. lwh. 387 na 1074 kor. 84 hal.

Najniższa tedy cena realności obj. lwh, 
138 wynosi 15.454 kor 72 hal., a realności 
obj lwh. 387 wynosi 716 koi. 56 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wy eiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może Każdy, mający chęć kupienia, p, zpjrzeć 
podczas godzin urzędowych w sąd Je  niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 83. ■

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
{głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju eo do samej nientdhcinoóci 
ni? mogłyby być już se skutkiem poduo
•WEC,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 8 września 1910.

L. ez. E. VIII. 5929/9 (4) (13516 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy pożyczko­
wej w Drohobyczu odbędzie się dnia 7 gru­
dnia 1910 o godz. 10 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 71
lieytacya:

1. realności objętej lwh. 138 ks. gr. 
dla gm. kat. Truskawiec, składającej się z 
pgrt. 582 i pbud. lk. 175 wraz z willą, dom- 
kiem mieszkałbym i zabudowaniem pomocni- 
czem oraz z przynależnośeiami, a to parka­
nem i drzewami owoeowerai, jakoteż 2. real­
ności obj. lwh. 387 ks. gr. dla gminy kat.

L. ez. E. 1078 8 (8) (13475 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 191Ó o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 33 odbędzie się lieytacya 1/4 czę­
ści realności objętej lwh. 109 ks. gr. gm. 
kat. Posada sanocka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 10584 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 5292 kor. 25 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sauok, dnia 12 października 1910.

wymienionym, w biurze Nr. 7, lieytacya re­
alności obj. lwh. 1034 gm. Mielnica wraz 
z prztnależoościami i służebnością.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1800 kor., przynależności 
zaś na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 1100 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kopiema 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymiecionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Mielnica, dnia 16 listopada 1910.

L. cz. E. 998/10 (6) (13520 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Gellera w Uściu 
biskuphm odbędzie sie dnia 29 grudnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej

U. on. E. 1947/10 (18558 1 -  3)
OrooiomeHe nepeTopry. 

yl,Ha 1 rpy/tHU 1910 nepefl nojiy^HeM
0 11 rofliiHi Biflóyfle en nepeTOpr: 1. pe- 
anBHOcTH Bru. 133, 2. peantHocTH Bru. 6tt2,
3. pea.ZLHocTH Bru. 604 kh. rp. rp. K ant- 
HHKiB CK.rala;aiouHX en : ad 1. 3 n 6. u. 152
1 nrp. u. 381, 425 1, 1373, 1374, 1372, 
2302, 2303, 2304. Ha n 6. u. 152 3ÓyAoBa- 
Ha ecTt xaTa i cTaiinn, ad 2. 3 n6. u. 43 i 
Hrp. u. 268, 234, 373 2, 376,1041 2, 1044,-2. 
H a n6. u. 43 aóyy^OBatia s c t b  xaTa cTOflO.ia 
i cTaiiHB, ad 3. 3 n£> u. 44 i n rp  u. 274,
2-37, 238, 372/1, 372/2, 1524, 2897, 23^8, 
1525 1. Ha n 6. u. 44 3Haxo/i;HTB cn xaTa, 
cTaiten i flsi cTO^onn. Bel Biienre ara^ani 
óyflHHKi cyTB sóyflOBam 3 j/epeBa, c o .z o m o b  
nom m i b floópiM cTam.

npo/i;aTH cn Maroni He/jBiBKiiiiocTii 
cyTB onmem Ha: ad 1. 2126 Kop. 80 cot , 
ad 2. 1484 Kop. 50 cot., ad 3. 3186 nop. 
50 cot.

HanHH3ma iro/piua bhhochtb : ad 1. 
1417 nop. 33 cot, ad 2. 989 Kop. 76 cot., 
ad 3. 2124 nop. 32 cot.

NcnoBin nepeTopry i rpaMOTH iioama 
jiepernnHyTii b HH3me 03tiaueniM cyfli.

npaBa, KOTpi £>h npoflanc poónnn He- 
flOJiycTiiMoro, HaneacHTB 3ronocHTH b cyfli.

I(. k. CyA noBiTOBHH, III.
MoCTHCKa, ^Hn 26 ncoBran 1910.

L. cz. A. 2/8 (101) (13281 3— Sj
E d y k t .

W c. k. sądzie obwodowym Oddział IV. 
w Złoczowie odbędzie się dnia 20 grudnia
b. r. o godz. 9 rauo dobrowolny publiczny 
przetarg majętności Wyrów z przynależyto 
śeiami objętej lwh. 73 ks. grt. dla większych 
posiadłości tutejszego sądu obwodowego.

Najniższa oferta 380.000 kor.
Wadyum 20.000 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenty do 

realności tej się odnoszące przyjrzeć można 
w biurze Nr. 10 podpisanego sądu.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. E. 3354/10 (11) (13474)
Edykt licytacyjny.

i  nia 23 grudnia 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 216 w Be- 
reżnłey ocenionej na 10.200 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6800 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia retro 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luf 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam* 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 14 listopada 1910.

L. cz. E. 3897/10 (8) (13448)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Sandsehra kupca 
w Kutach odbędzie się dnia 23 grudnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 lieytacya:

a) 25/180 części realności lwh. 47 gm 
Hryniawa,

b) realności lwh. 863 gminy Hryniawa.
Nieruchomości wystawione na licytacyę,

są ocenione: ad a) na kwotę 4700 kor., ad
b) na kwotę 3468 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
3134 kor., ad b) kwotę 2312 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyidzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równoeze- 
; śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
' nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym termmic licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego ro " # ju  eo do samej nieruchomości 
nie -mogłyby być jiti se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

iżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. E. 1078/10 (4) (13216)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie odbędzie się dnia 29 grudnia DUO o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 18 lieytacya: a) 1/2 
realności obj. lwh. 44 ks. gr. gm. Olejów, 
tudzież całych realnoei obj. lwh. b) 876 i e) 
491 ks. gr. gm. kat. Olejów wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się ad a) z drzew 
i parkanu, ad b) z drzew.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1/2 realności lwh. 44 ks. gr. 
gm. Olejów na 57 kor. 50 hal., realność lwh. 
876 ks. gr. gm. kat. Olejów na 460 kor., 
realność lwh. 491 ks. gr. gm. Olejów na 50 
kor., przynależności ad a) na 3 kor., ad b) 
na 30 kor.

Najniższa cena wynosi dla 1/2 realno­
ści lwh. 44 ks. gr. gm. Olejów 40 kor. 40 
hal., dla lwh. 876 ks. gr, gm. Olejów 326 
80 hal., dla lwh. 491 ks. gr. gm. Olejów 33 
kor. 35 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo dc samej nieruchomości 
nie mogłyby ty ć  już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, di a których jakie prawa h b  
ciężary na powyższych nieruchomościach bąói 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaj e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tabiiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib!.- 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 9 listopada 1910.

L. ez. E. 1231/10 f4) (13308)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Rosnera, kupca 
w Chrzanowie odbędzie się dnia 22 grudnia 
1910 ■ godzinie 3 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Jaworznie 
lieytacya realności U h . 236 gminy Szcza­
kowa zobowiązanej Reginy Jamrozowej w ła­
snej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 692 kor.

Najniższa cena wynosi 474 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ńć  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Jaworzno, dnia 30 października 1910.

.Gazeta Lwowska" Nr. 272 z dnia BO listopada 1910.
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L. cz. E. 1344/10 (U )  (13215)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Salamona Grossa w Tarno­

polu odbędzie dnia 29 grudnia 1910 o godz 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18 licytacja realności 
lwh. 453 ks. gr. gm. kat. Kudynowee wraz 
z przynależnośeiami, składaj ącerni się ze stu­
dni ocembrowanej dębowemi deskami wraz 
z praczkarnią.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1640 kor., przynależności 
zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 1113 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wr toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie J 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 11 listopada 1910.

L. cz. E. 2324/10 (3) (13416)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Zuchlera odbędzie 
się dnia 23 grudnia 1910 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 li- 
cytacya, a to :

1. 3/4 z 1/2 realności lwh. 1605 gm. 
Hańkowce, ocenionej na 52 kor. 52 hal., a 
składającej się z pb. 131 obszaru 96 m 2, na 
której znajduje się chata z drzewa i giiuy i 
szopka z pręeia i gliny.

Najniższa oferta wynosi 35 kor. 01 hal.
2. 8/4 części realności lwh. 1607 gm. 

Hańkowce, ocenionej na 1226 kor. 59 hal., 
a składającej się z pgr. lk. 787 rola obszaru 
56 ar. 22 m 2, pgr. 1315/1 rola obszaru 57
ar. 15 m 2, pgr. 1316/2 łąka obszaru 4 ar.
58 m 2, pgr. 1317 pastwiska obszaru 7 ar.
37 m 2 i pgr. 1318/1 ogrod obszaru 1 ar.
08 m J.

Najniższa oferta wynosi 817 kor. 73 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoee 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 29 października 1910.

L. cz. E. X. 2118/10 (5) (13401)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zofii Wilf w Stryju odbę­
dzie się dnia 28 grudnia 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 20, w Stryju licytacja 
połowy realności obj. lwh. 158 ks. gr. gm. 
Sokołów.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 281 kor.

Najniższa cena wynosi 187 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzą'u co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez, przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. E. 1681/10 (6) (13460)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Żurawnie, zastąpionego 
przez adw. dr. Goldfingera w Żurawnie, 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1910 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacja: 
1) realności lwh. 161 i 2) realności lwh. 915 
ks. gr. gminy Lachowice podróżne.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione: ad 1) na 800 kor., ad 2) 
na 600 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 534 kor., 
ad 2) 400 k o r , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące s:ę do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i. 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem, podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
pksu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 9 listopada 1910.

L. cz. E. 795/10 (4) (13457)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1910 o g. 10 15 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7 w Tyczynie li- 
eytaeya realności lwh. 1055 ks. gr gm. kat. 
Tyczyn.

" Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1669 kor.

Najniższa cena wynosi 1112 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
(głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już *e skutkiem podno-
3!£OjU.'3.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
yądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądo 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibh- 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 6 listopada 1910.

L. cz. E. 1389/10 (5) (13458)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Wahrmana, kupca 
w Żurawnie, odbędzie się dnia 28 grudnia 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II., licytaeya : 1) 
3/8 części realności lwh. 336; 2) 3/8 części 
realności lwh. 337 ks. gr. gm. Żurawno 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
z domu i drewutni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1) na 2115 kor., 2) na 300 
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad 1) 1410 
kor., od 2) 200 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabulaf- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ©cenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym tarn in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ae skutkiem podno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość5ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są  
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 11 listopada 1910.

L. cz. E. 2211/10 (13513)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
G alicji i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. So- 
łowija, odbędzie się dnia 28 grudnia 1910 
o godzinie 8 80 przed południem w sądzie 
niżęj wymienionym w biurze Nr. 11, dom 
Werbera w Złoczowie, licytacja realności 
lwh. 568 ks. gr. gm. Gołogóry, stanowiącej 
posiadłość wiejską wraz z przynależnośeiami, 
składającemi z 72 drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1180 kor., przynależności 
zaś na 180 kor.

Najniższa cena wynosi 907 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11, 
dom Werbera.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
(głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju so do samej nieruchomości 
nie mogłyby bye już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 14 listopada 1910.

L. cz. E. 2519/10 (8) (13435)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Ludwika Kowalskiego, 
jako cesyonaryusza Banku związkowego dla 
oszczędności i kredytu w Jaśle, zastąpionego 
przez pełnomocnika adw. dr. Eosenbuscha 
w Jaśle, odbędzie się dnia 23 grudnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licy 
tacya: ») całej realności lwh. 241 ks. gr. 
gm. kat. Jasło objętej, Józefa Raczyńskiego 
własnej; b) połowy realności lwh. 307 tejże 
księgi objętej, Julii Truka własnej.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a wartość tychże ustalona 
a) na kwotę 1576 kor,, b) na kwotę 
2185 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 788 
kor., ad b) 1092 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 14 listopada 1910.

L. cz. E. 1201/10 (4) _ (13501)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Wieliczce odbędzie się dnia 29 
grudnia 1910 o godz. 9'30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
15 licytacja realności lwh. 31 ks. gr. gm. 
kat. Rzeszótary, stanowiącej posiadłość wło­
ściańską z domem.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 5160 kor.

Najniższa cena wynosi 3600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw» lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku Dostępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. E. 1190/10 (4) (13502)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaima Perlbergera kupca 
w Wieliczce odbędzie się dnia 29 grudnia 
1910 o godz. 10-30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
licytaeya realności lwh. 544 ks. gr. gm. kat. 
Biskupice, stanowiącej gospodarstwo rolne 
bez budynków.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary n& powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez prsyoieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 8 listopada 1910.

L. cz. E. 460/10 (4) (12761)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 grudnia 191Ó o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym licytacja realności lwh. 47 gm. 
Przeginia narodowa, składającej się z domu 
i stodoły oraz z gruntów.

Wartość 4221 kor.
Neiniższa cena 2814 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 5 listopada 1910.

LW. 137.201/910. (13533)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem przetarg 
ofertowy na dostawę i wykonania w budu­
jącym się Zakładzie chorób zakaźnych przy 
szpitalu powszechnym we Lwowie następu­
jących in s ta lac ji:

1. kotły parowe o wysokiem ciśnieniu;
2. budowa komina i obmurowania ko­

tłów ;
3. S eć przewodów parowych i konden- 

zacyjnych między pawilonami;
4. ogrzewanie centralne i wentylacya;
5. wodociągi;
6. kanabzacyi*;
7. oświetlenie elektryczne.
W tym celu zaprasza się wszystkie in­

teresowane firmy krajowe (galicyjskie) do 
ubiegania się o powyższe roboty.

Onośne plany wystawione będą do prze­
glądania w biurze techniczno - budowlanem 
Wydziału krajowego (Gmach sejmowy), gdzie 
również zgłaszać się na!eży w godzinach 
urzędowych po ogólne i szczegółowe warunki, 
przedmiary, formularze ofert i wszelkie wy­
jaśnienia.

Termin wnoszenia ofert oznacza się na 
dzień 20 grudnia b. r. do godz. 12-tej w po­
łudnie.

Do ofert dołączonym ma być dowód na 
złożone w Kasie krajowej wadyum w wyso­
kości 5°/0 całej sumy ofertowej.

Lwów, dnia 22 listopada 1910.
Piotrowski.
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L. cz. E. 3375/9 (13) (12944)

Edykt licytacyjny.
Dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego reiieytaeya 2/10 części real­
ności Iwh. 2561 gm. Nowy Targ składają­
cej się z parceli pod bud. 156/1 na której 
stoi kamienica przy ulicy Ludźmierskiej wraz 
z przynależnościami to jest studnią.

Powyższą część realności oceniono z 
przynależnościami na 5600 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2800 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 16 września 1910.

L. cz. E. 1701/10 (4) (13459)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Leniperta, kupca w 
Żurawnie, odbędzie się dnia 28 grudnia 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie mżej 
wymienionym w biurze Nr. II., licytacya: 
1) 1/4 części realności lwh. 655; b) 1/4 czę- 
śei lwh. 697 ks. gr, gm. Lubsza wraz z przy­
należnościami, składającemi się z chaty.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione : 1) na 350 kor., 2j na 200 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 234 kor., 
ad 2) 134 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. E. 1071/10 (6) (13419)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie'Samuela Fella, kupca w d e ­
jowie odbędzie się dnia 29 grudnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 18, licyta­
cya realności obj. lwh. 673 ks. gr. gm. kat. 
Bzowica.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 533 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość; 
nie mogłyby być juz ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi bi 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 11 listopada 1910.

L. cz. E. 450/10 (5) _ (13456)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbęzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 w Tyczynie 
licytacya realności lwh. 990 ks. gr. gm. kat. 
Budziwój wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się ze studni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1500 kor., przynależności 
zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 1026 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 5 listopada 1910.

L. cz. E. VIII. 1043/1.0 (13) (13518)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Ohany Blumenkranz w Bo­
rysławiu, zastąpionej przez adw. dr. Sala­
mona Heimberga, odbędzie się dnia 14 gru­
dnia 1910 o godz. 10 przed południem w 
biurze Nr. 71 licytacya połowy realności 
obj. lwh. 285 ks. gr. gm. kat. Borysław, 
c. k. Skarbu państwa własnej a składającej 
się jedynie z parceli budowlanej lk. 906 1 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z połowy domu mieszkalnego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 132 koron 50 hal., 
przynależności zaś na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 341 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Sr. 82.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
oie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu t 
ciężary aa powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądt- 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 17 września 1910.

L. cz. E. V. 1749/10 (10) (13517)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ( haima Herzlingera, wła­
ściciela realności w Drohobyczu, odbędzie 
się dnia 27 grudnia 1910 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
71, w Drohobyczu licytacya: a) 4 24  części 
realności obj. lwh. 444 gm. Drohobycz - Li- 
sznia, obejmującej p. bud. 1. k. 238/3 i b) 
całej realności lwh. 575 tej samej ks. gr., 
obejmującej p. bud. 1. k. 2466, stanowiących 
jeden kompleks obszaru 2 a. 77 m. kwadr., 
z domem mieszkalnym, garbarnią i komórką 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze studni, 9 kadzi i kocioła.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a t o : ad a) na 407 kor. 91 hal., 
przynależności zaś na 7 k o r.; ad b) na 1242 
kor. 50 bal., przynależności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 207 kor. 
95 hal., ad b) 641 kor. 25 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 2 listopada 1910.

L. cz. E. XVI. 3078/9 (20) (13328)
Edykt licytacyjny.

Na dobrowolne żądanie współwłaściciel­
ki Dory Freund zastąpionej przez adw. dr. 
Benedykta Kofflera we Lwowie odbędzie się 
dnia 29 grudnia 1910 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. II. licyiacya realności pod lk. 293s/4 
we Lwowie położonej wyk. hip. 1. 172/11. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej wraz z r>rzy- 
nałeżytościami bliżej w protokole ocenienia 
z 19 maja 1910 1. XVI. 3078/9 10 opisa­
nymi.

Nieruchomość powyższa z przynależyto-1 
ściami wystawiona na licytacyę, jest ocenio­
na na 160.393 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 160.393 kor. 
90 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (-wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XVI.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 2 listopada 1910.

L. cz. E. 791/10 (11) (13492)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Zło­
czowie, zastąpionej przez Dyrekcyę, odbędzie 
się dni a 29 grudnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Olesku licytacya połowy re­
alności objętej lwh. 398 ks. gr. gminy Bia- 
łykamień część I. w skład k órej wchodzi 
plac z aomem.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 500 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieni*, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których siniej- 
asfe licytacya byłaby niedopuszczalną, Łaleiy 
zgłosić do sądu najpóźniej r.rzy wyznaczn- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już te  skutkiem podno 
8sone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. E. 2000/10 (2) (13561)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 giudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 celem znie­
sienia spółwłasnośei realności obj. lwh. 441 
ks. gr. Rożnów, Ottona Pratzera w 5/6 czę­
ściach, Nastuni z Pohrybienyków Podlitej- 
szuk w 1/6 części własnych — licytacya po­
wyższej realności.

Najniższa cena wynosi 6o22 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdżie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

‘Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie praez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Znbłotów, dnia 17 listopada 1910.

L. cz. E. 2378/10 (13440)
Dnia 20 grudnia 1910 o godz. 10 30 

rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 
odbędzie sie licytacja realności iwh. 133, 
232 i 238 ks. gr. gm. Boniowice stanowią­
cych ad lwb. 133 parcelę budowlaną z do­
mem mieszkalnym i. gospodarczym oraz par­
celę gruntową, ad lwh. 232 trzy parcele 
gruntowe, a i lwh. 238 dwie parcele grun­
towe.

Nieruchomości wystawiona na licytacyę 
są ocenione na 5096 koron. 01 ba!.

Najniższa cena wynosi 3398 kor.
Warunki licytacyjne dokumenta przej­

rzeć mojna w biurze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 13 listopada 1910,

L. cz. E. 3156/10 (13480)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

16 grudnia 1910 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw 5) licytacya 5/9 części realności lwh. 
231 gm. Buczaez stanowiącej plac budowlany 
wartości szacuukowej 3740 kor.

Najniższa cena wynosi 1870 kor.
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Buczacz, dnia 28 października 1910.

L. cz. E. 3478/10 (13487)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Fruehtermana, od­
będzie się dnia 12 grudnia 1910 o godzinie 
8 30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 3 licytacya 1/3 czę­
ści realność obj. lwh. 262, 263 i całej re ­
alności obj. lwh. 553 tudzież 1/3 z 5/12 czę­
ści realności obj. lwh. 257 ks. gr. gm. My- 
słów Michała Zaliszczuka własnych wraz z 
przynależnościami składającemi się z lwh. 
553 z obrogu, studni, dwr grusz, dwu ja ­
błoni, 15 śliw.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: 1. ad iwh. 262 na kwotę 
8 kor., 2. ad lwh. 263 na kwotę 41 kor.,
3. ad lwh. 553 na kwotę 4090 kor. zaś 
przynależność na kwotę 25 kor. 50 hal., 4. 
ad lwh. 257 na kwotę 305 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 6 kor., 
ud 2. 28 kor., ad 3. 2810 kor. 34 hal., ad
4. 204 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, 9 listopada 1910.

L. cz. E. III. 3008/10 (5) (13005)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya: 2/90 
części, 392/12150 części i 5/9 cz. z 196/1350 
części, czyli razem w stosunku do całości 
821/6075 części realności lwh. 488 gminy 
Delatyn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1872 kor.

Najniższa cena wynosi 1248 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr 11.

O. k. Stąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 5 listopada 1910.

E. cz. E. 1477/10 (13036)
E d y k t .

Dnia 20 grudnia 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4 licytacya 3/7 cz. 
realności lwh. 8 gminy Wola wyżną.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę jest ocenioną na 1260 kor. z wyłącze­
niem dożywocia, które jest ocenione na 25 
kor. 71 hal., a które przy hipotece pozo­
stanie.

Najniższa cena wynosi kwotę 840 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzećw w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 25 października 1910,

L. cz. E. 3059/10 (13307)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
29 grudnia 1910 o godzinie 9 rano w biu­
rze Nr. 7 licytacya realności lwh. 717 ks. 
gr. gm. Kosmacz objętej.

Cena szacunkowa wynosi 3010 kor. 
Najniższa cena wynosi 2006 kor. 66

hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w tutejszym sądzie biuro Nr. 7. 
C k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. E. 2156/10 (13361)
Edykt licytacyjny

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
29 grudnia 1910 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 7 licytacya a) połowy realności lwh. 877 
ks. gr. gm. Kosmacz i b) całej realności 
lwh. 1686 ks. gr. gm. kat. Kosmacz obję- 
tych.

Nieruchomość ad a) wystawiona na li­
cytacyę jest oc-enioną na 187 kor. 50 hal., 
nieruchomość ad b) oceniona na 2593 kor. 
75 hal.

Najniższa cena nieruchomości ad a) 
wynosi 125 kor., zaś ad b) 1628 kor. 16 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w tutejszym sądzie biuro Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 18 listopada 1910.
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L. cz. E. III. 3078/10 (12) (18409)

Edykt licytacyjny.
Dnia 30 grudnia 1910 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 17 gm. Maidan średni wraz 
z przynależnośeiami w protokole oszacowania 
opisanemi.

Nieruchomość wraz z przynależytościa- 
mi wystawiona na licytacyę, jest oceniona 
na 1448 kor.

Najniższa cena wynosi 967 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 17 listopada 1910.

L. cz. E. 454/10 (8) (13377)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Leiby Kornguta od­
będzie się dnia 30 grudnia 1910 o godzinie 
9 przed południem licytacya realności lwh. 
15 gminy Biadoliny szlacheckie, składającej 
się z parcel gruntowych 16, 17/1, 17/2, 58 
64/1 o obszarze 4 ha, 12 ar, 29 m 2.

Cena szacunkowa powyższej realności 
wraz z przvnależytościami wynosi 2446 kor. 
83 hal.

Najniższa cena wynosi 1640 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej lealności dokumenta można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 27 października 1910.

L. cz. E. 14-38/10 (13413)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Neissa odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie w biurze Nr. 19 licyta­
cya 27/512 części realności lwh. 861 gm. 
Jeżowe.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 101. kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 67 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. E. 2297/10 ' (13515)
Dnia 20 grudnia 1910 o godz. 10 rano 

w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie się 
licytacya połowy realności obj. lwh. 49 ks. 
gr. gm. Smolnica stanowiącej parcelę budo 
wlaną z domem mieszkalnym oraz 11 parcel 
gruntowych.

Nieruchomość ta oceniona jest na 2095 
koron.

Najniższa cena wynosi 1397 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.* 
Dobromil, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. E. V. 3936 10 (7) (13302)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej powiato­
wej w Drohobyczu, odbędzie się dnia 23 
grudnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 71 
w Drohobyczu licytacya następujących realno­
ści w gminie Kołpiec położonych a to: 1. 
całej realności obj. lwh. 467 obejmującej 
łąkę pow. 26£a. 36 m.2, 2. 1/3 części ciała 
łOpot lwh. 169 obejmującego grunt orny 
pow. 32 a. 48 m 2, 3. całego ciała hipot. 
lwh. 170 obejmującego łąkę pow. 676 m 2 
bez przynależności.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: ad 1. na 2636 
kor., ad 2. na 541 kor. 33 hal., ad 8. na 
676 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1757 kor. 
32 hal., ad 2. 360 kor. 88 hal,, ad 3. 450 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 3 listopada 1910.

L. cz. E. 1200/10 (20) (13360)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Streichera w Ko­
łomyi, odbędzie się dnia 30 grudnia 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 30 licytacya re­
alności lwh. 281 gm. Horodenka składającej 
się z pb. 326/2 obszaru 27 s .2 z domem o 3 
izbach mieszkalnych.

Nieruchomość ta wystawiona na lievta- 
yę, jest ocenioną na 1140 kor.

Najniższa cena wynosi 570 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce ■ 
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jaż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
-ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodeka, dnia 30 października 1910.

L. cz. E 1365/10 (4) ' (13065)
E d y k t .

Dnia 20 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya real­
ności lwh. 153 gm. Posada jaśliska.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 4000 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i iune dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rym mów, dnia 21 października 1910.

L. cz. E 2734/10 (4) (13434)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Franciszka Dubiela w 
Warzycach, zastąpionego przez pełnomocnika 
adw. dr. Adamskiego w Jaśle, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1910 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 88 w Jaśle licytacya realności 
lwh. 29 ks gr. gminy kat. Warzyce objętej.

Wartość szacunkowa nieruchomości wy­
stawionej na licytacyę podaną jest przez stro­
ny na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 82.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 14 listopada 1910.

L. cz. E. 3179/10 (13806)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
30 grudnia 1910 o godzinie 9 rano w biu 
rze Nr. 7 licytacya realności lwh. 569 ks. 
gr. gm. kat. Kosmacz objętej.

Cena szacunkowa wynosi 9482 koron, 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 6321 koron 
66 hal.

Nabywca obejmie bez wliczenia w ce­
nę kupna ciężar w poz. 13 karty C. tej re ­
alności wpisany.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w tutefczym sądzie, biuro Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jablonów, dnia 10 listopada 1910.

H. en. E. V. 1897 10 (18808)
Oro.TOmene nepeTopry.

Ha nonHpan6 ^MHTpa reBpnKa i Mapii 
3 KynmlpiB FeBpHK, Bi^óy^e ca  flHa 27 
rpy/ęna 1910 nepe# noayflHeM o 11 ró ż a ­
ni b HH3me 03HaueHiM cy^I, KOMHaTa u. 71 
b ^porodnuH b i/ijiH 3HeceHH cniBBaacHO- 
cth nepeTopr peajiBHOCTH o6h . bhk. rin . u. 
415 rpoM. ^poro6nu-3aBi3&Ha oSiiiMaioHOł 
bpyHT opHHH noBepxm 34 a. 04 m. 2 3 #0- 
mom MemiMBUHM 6y,a;HHKaMH rocnoflapcKH- 
mh Bpa3 3 npHHaaeacHOCTHio, CK.ia/;aiouoio 
ca 3 napicany.

npo^aTH ca Marona He/i/BiKRHMieTB e 
o n /iH e H a  H a  5735 K o p .  08 cot., n p u n a a e a c -  
nicTB na 50 K o p .

HaHHH3ina iio^aua bhhochtb 5785 Kop. 
08 cot., noHH3me toi kboth ne sifldyfle ca 
npo,zi;ajK.

y c . i o B i a  n e p e T o p r y  3 a TB e p /i;.H c e n i y x B a -  

J io ro  3 12 g B B i T H a  1910 E. V. 1897/10 i  

r p a M O T H ,  B i f l H o c a u i  c a  ą o  h c ^ b h s k h m o c t h  

( B H T H r  r i H O T e U H H H ,  B H T H r  K a T a C T p a H B H H H ,  

n p o T O K O H H  o u i n e n a  i  t .  f l . ) ,  M o r y T B  r i ,  Ego 

M a io T B  o x o T y  K y n o B a T H ,  n e p e r a a n y T H  b 
H H 3 m e  0 3 H a a e m M  cyfli, K O M H a T a  u. 81 n i f l -  

u a c  r o f l H H  y p a ,ą o B H x .

I]/, k. HOBiTOBHH cy,zi;, Biflflia V. 
^porodnu, ^hh 3 na^oanCTa 1910.

H .  e n .  E. 1799/10 (4) (13478)
O r o n o m e n e  n e p e T o p r y .

/ ( m  16 c iu H H  1911 n e p e f l  n o n y ^ n e j r  
o  9 rO f lH H i b  H H 3 m e  0 3 H a u e n i j r  c y f l i ,  K O M H a­
Ta u .  2 B i f l d y ^ e  c a  n e p e T o p r  p e a a B H o c T H  u .
b . r .  32 r p .  J l T E a r n  3 o 6 o B a a a n o r o  ^ M H T p a  
J I n n o B o r o  B a a c i r o l ,  c K a a ^ a r o u o I  3 a  3  4 n a p -  
g e a B  i Jp y H T O B H x , c T a n o B .n :a u H X  p i a i o .

H p o f l a T H  c a  m a r o n a  n e ^ B n a c n i i i c T B  
e o g i n e H a  H a  2 4 0 0  K o p .

H a n H H 3 m a  n a d a n a  b h h o c h t b  1 6 0 0  Kop. 
H 0 H H 3 m e  t o i  k b o t h  H e  B i f l d y f l e  c a  n p O fla a K .

y e .T O B ia  n e p e T o p r y  i  rp a M O T H  b 1 /i,h o -  
c a n i  c a  ą o  h c ^ b h s k h m o c t h  ( B H T a r  r i n o T e n -  
h h h ,  B H T a r  K a T a c T p a a B H H H , n p o T O K o n n  o n ,i-  
H e n a  i  t .  r  )  M o ry T B  T i ,  nr,o  M aioT B  o x O T y  
K y n o B a T H , n e p e r j u r a y T H  b  H H 3 m e  0 3 H a n e m M  
c y f l l  K O M H aT a n .  2  n i ^ n a c  t o / i / h h  y p a / i ;o B H X .

I I p a B a ,  K O T p i 6 h  u p o r a n e  p o d n a n  H e -  
f lo n y c T H M O io ,  H a a e a c H T B  h  i H n ; 3 n i H i n e  H a  
/ i;h h  c y f lO B iru , B H 3 H a n e m M  ą o  n e p e T o p r y ,  
n e p e / i ;  n e p e T o p r o M  3 r o a o c H T H  b  c y ^ i ,  6 o  
H H a K m e  nr,o  ,a;o h c / i;b h 3k h m o c t h  c a M o i  B a c e  
d i . i B m e  H e  M o ry T B  6 y T H  n i f l H o m e H i .

O  f l a a B m n x  B H n a ,a ;K a x  n o c T y n o B a n a  
n e p e T o p r O B o r o  y B i f l o m a a T H  c a  6 y p ;e  o c o d n ,  
f l a a  K O T p n x  n i / i ;  t o h  n a c  m ;o  ,a,o H e ^ B H a c n -  
m o c t h h  a n i c B  n p a B a  a d o  T a r a p i  c y T B  y c rr a -  
H O B a e H i a d o  b  T O K y  n o c T y n o B a n a  n e p e T O p -  
r o B O r o  y c T a n o B a e m  6 y ,a ;y T B , b  t e m  B H n a f lK y  
t u i b k o  E E pndH T eM  b  c y f l i ,  a K  6 h  o h h  a n i  H e  
M e m K a n H  b  o d a a c T H  H H 3 m e  0 3 H a n e n o r o  c y -  
f l j ,  a n i  H e  B C K a 3 a a n  n o i M e n n o  H O B H O B a a c T g a  
f l a a  f l o p y n e i i B  M e n iK a r o n o r o  b  m ie g e B O C T H

c y / t y -
H -  k . C y f l  H O B iTO B H H , B i / y f i n  V I .
EidpKa, ,zi;Ha 9 na/j/oJiHOTa 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 8/10 (1) (13421 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd krajowy we Lwowie zezwo­

lił na otwarcie konkursu do majątku p. 
Stanisławy Żołyńskiej pod firmą właścicielki 
magazynu mód we Lwowie, ul. Chorążczyzny 
Nr. 11.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. dr. W ładysła­
wa Małaczyńskiego zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana adw. dr. Salamona Som- 
mersteina we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30 listopada 
1910 o godz. 11 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 20 przedłożyli dokumen­
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 18 grudnia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
20 grudnia 1911 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółk- 
i pojedynczych spólników będzie łącznie pro- 
wadzouem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni­
ka dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 listopada 1910.

Wyroki p rasow e.
L. cz. Pr. III. 95/10 (2) (18470)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 47 czasopisma „Prawo 
ludu“ z dnia 25 listopada 1910 artykuły, 
względnie ustępy artykułów pod tytułem:

1. „Ks. Zimmerman sługa boży11 w ca­
łości (str. 1 łam 2, str. 2 łam 1 i 2),

2. „Śmietanka11 od słów! „Ale nie ma­
ła wina“ do końca (str. 3 łam 1 i 2),

B. „Głupota prokuratorów11 w całości 
(str. .4, łam 3),

4. „Jak się na raty robi świętych11 od 
początku do słów: „napiszemy osobno11 w łą­
cznie fstr. 4 łam 8),

5. „Oświata a klerykalizm11 od słów : 
„ciemnota spowodowana11 do słów: „obłożył 
go klątwą na drogę11 (str. 7 łam 1 i 2),

6. „Kościół a szkoła i państwo" w ca­
łości (str. 7 łam 2 i B, str. 8 łam 1), za­
wierają w swej osnowie znamiona występ­
ków z §§ 800, 802, BOB i 805 k. k., że za­
kazuje się rozszerzania tych artykułów, wzglę­
dnie inkryminowanych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 26 listopada 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 851/10 (1) (13451 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Janowi czyli Iwanowi Chmil, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowem Sioie przez Sfisiego Akselrada pozew 
o 217 kor. 71 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 9 grudnia 1910 o 
godz. 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana czyli Iwana Chmila 
ustanawia się pana dr. Edwarda Galla adw. 
w Nowem Siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 12 listopada 1910.

L. 865/10 (13424 3—8)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Izba notaiyalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust, not. roszczą sobie jakiekolwiek preten- 
sye do przechowanej w depozycie c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu kaucyi notaryal- 
nej ś. p. Antoniego Puszczyńskiego z powo­
du urzędowania tegoż jako byłego c. k. no- 
taryusza w Sanoku i w Niemirowie tudzież 
jako byłego zastępcy c. k. notaryusza w 
Trembowli i Bohorodczanach, ażeby roszcze­
nia swoje w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu licząc w podpisanej c. k. Izbie notaryal- 
nej zgłosili, ile że po upływie tego terminu 
bez względu na ich roszczenia nastąpi zwol­
nienie powyższej kaucyi notaryalnej z pod 
węzła kaucyjnego i wydanie efektów kau­
cyjnych uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 2 października 1910.

L. 944/10 (12567 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkieh, którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek preten- 
sye do przechowanej w depozycie c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu kaucyi notaryal­
nej ś. p. Józefa Krasowskiego, z powodu 
urzędowania tegoż jako byłego c. k. nota­
ryusza w Rudkach i w Wiśniowczyku, ażeby 
roszczenia swoje w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu licząc w podpisanej c. k. Izbie 
notaryalnej zgłosili, ile że po upływie tego 
terminu bez względu na ich roszczenia na­
stąpi zwolnienie powyższej kaucyi notaryal­
nej z pod węzła kaucyjnego i wydanie efe­
któw kaucyjnych uprawnionym.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 2 października 1910.

L. cz. C. I. 192/10 (1) (13526)
E d y k t .

Przeciw Janowi Ramianowi synowi Jó­
zefa ze Słonej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Zakliczynie przez Wojciecha 
Jaszczura i sp. ze Słonej pozew o zniesienie 
współwłasności realności objętej lwh. 9 Sło­
na przez fizyczny podział.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 13 grudnia 1910 o godz. 
9 rano, Nr. b. 3.

Celem strzeżenia praw Jana Ramiana 
ustanawia się pana Jozefa Cichońskiego w 
Słonej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja ­
na Ramiana w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 22 listopada 1910.
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L. 8162 (18467 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wydział Rady powiatowej brodzkiej 

podaje do publicznej wiadomości opodatko- 
wanycn w powiecie, że budżet powiatowy i 
budżet drogowy na rok 1911 wyłożono w 
biurze Wydziału powiatowego do przejrzenia 
przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 25 listopada 1910.

L. 5662 YH/a (13581)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Beri Miinczeles dzierżawca apteki w Mona- 
sterzyskaeh wniósł podanie dnia 2 2  listopa­
da 1910 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę 
na nową aptekę publiczną w Kamionce Stru- 
miłowej w Rynku od strony południowej.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 listopada 1910.

L. 5666 VII/a (13530)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Beri Miinczeles dzierżawca apteki w Mona- 
sterzyskach, wniósł podanie dnia 2 2  listooa- 
da 1910 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę 
na nową aptekę publiczną w Nadwórnej w 
śródmieściu (Rynek nowy), lub przy ulicy 
Pniowskiej.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 listopada 1910.

L. 5669 VII/a (13529)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Beri Miinczeles dzierżawca apteki w Mona- 
sterzyskach wniósł podanie dnia 2 2  listo­
pada 1910 do c. k. Namiestnictwa o konce­
syę na nową aptekę publiczną w Trembowli 
ze stanowiskiem przy ulicy Bartosza, lub 
przy ulicy Sobieskiego lub placu Sobieskiego 
w całej ich rozciągłości.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 listopada 1910.

L. cz. C. II. 348/10 (2) (13476)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Pleleszyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Michała Peleszyka pozew o 445 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 grudnia 1910 o godz 
U  rano, b. Nr. 27. _

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Arnolda Reicha adw. w 
Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
1116 zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 2  listopada 1910.

L- cz. C. II. 373/10 (1) (13500)
E d y k t.

Przeciw Nykole Rykieta s. Michała, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w

Tyśmienicy przez Michała Turańskiego ku­
śnierza w Tyśmienicy pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 1 2  gru­
dnia 1910 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Nykoły Rykieta 
s. Michała, ustanawia się pana adw. dr. Weih- 
raucha w Tyśmieniey, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ny- 
kołę Rykieta s. Michała w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Tyśmienica, dnia 19 listopada 1910.

L cz. C. I. 492/10 (1) (13514)
E d y k t.

Przeciw Eediowi Prociów, którego miej­
sce pobytu jest niewiadome, wniósł Wasyl 
Nyżnyk pozew o uznanie prawa własności 
do pgr. lkat. 1550/1 w Lipicy dolnej.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
16 grudnia 1910 o godz 9 rano.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Pedia Prociów kuratorem pan Józef Kaszte- 
lewicz kandydat adw. w Bursztynie zastępy 
waó go będzie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki osobiście, lub przez pełno­
mocnika w sądzie się nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bursztyn, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. O. II. 619/10 (1) (13483)
E d y k t.

Przeciw Janowi Chłopków '1 synowi Ka­
zimierza i Bronisławie Chłopkównej w Ką­
tach, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Chrzanowie przez Franciszka i Juliannę 
Kamińskich w Kątach pozew o zaniechanie 
używania sieni.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 grudnia 1910 o godzinie 
1 0  rano.

Celem strzeżenia praw Jana i Broni­
sławy Chłopków ustanawia się pana Jakóba 
Chłopka w Kątach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nia 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chrzanów, dnia 18 listopada 1910.

L. cz. C. I. 639/10 (1) (13511 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Józefowi Herschowi Nusawicz 
Chutorjańskiemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
tut. przez Jerzego Kornberga pozew o 675 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 grudnia 1910 o godz. 
9 rano, sala Nr. 32.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Sternhella w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia 18 listopada 1910.

L. hip. 1236,10 (13499 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Arona i Gitli Reizli 2 im. 
Hollandrów w Starym Sączu wdrożmo po­
stępowanie celem amortyzacji wierzytelności 
intaDulowanych na karcie O. realności Iwh. 
4 ks. gr. gm. Stary Sącz Arona i Gitli 2 
im. Hollandrów własnej, a mianowicie:

w pozycji 2 , 8 , na podstawie skryptu 
dłużnego z dnia 13 grudnia 1840 prawa za­
stawu dla kwoty 1200 fl. m. k, n& rzecz J a ­
na Melchiora,

w pozycyi 3, 5, 9 na podstawie testa­
mentu z dnia 5 czerwca 1839 prawa zasta­
wu dla kwoty 579 li. M. k. 8 6  kr. m. k. na 
rzecz Jakóba Wenza,

w pozycyi 4 na podstawie zapisu z dnia 
20 maja 1889 prawa zastawu dla kwoty 71 
fl. m. k. na rzecz Chaima Ebrlicba vulgo 
Jarowskiego,

w pozycyi 6 , 7, na podstawie zapisu 
z dnia 19 listopada 1841 prawa zastawu dla 
kwoty 200 fl. m. k. na rzecz Maurycego 
Turteltauba.

Wszystkich, którzy roszczą sobie pre- 
tensyę do powyższych wierzytelności wzywa 
się, by je w tut. sądzie zgłosili do dnia 2 0  

grudnia 1911, w przeciwnym bowiem razie 
na ponowny wniosek proszących dozwoloną 
zostanie amortyzaeya prawa zastawu wpisa­
nego dla tych wierzytelności i wykreślenie 
jeg°-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sącz, 81 października 1910.

L. cz. O. VI. 318/10 (1) (13521)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Korol, kiórego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokalu przez 
Leibę Reislera kupca w Sokalu pozew o 334 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaezono au- 
dyencyę na dzień 21 grudnia 1910 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Dmytra Korola 
ustanawia się pana adw. dr. Wolframa w 
Sokalu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Dmytra 
Korola w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sokal, dnia 2 listopada 1910.

L cz. C. IV. 364/10 (1) (13497)
E d y k t.

Przeciw riewiadomemu z miejsca po­
bytu Teofilowi Ołonkowskiemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
c. k. do sądu powiatowego w Szczercu przez 
Michała Głuchowieckiego i Katarzynę Głu- 
cbowiecką pozew o wykreślenie prawa za­
stawu dla sumy 800 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyencyę na dzień 21 grudnia 1910 o 
godz. 9 rano, biuro Nr. 5

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Teofila Ołonkowskiego 
ustanawia się pana Maksvmiliana Reiuera
c. k. notaryusza w Szczercu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Teofila Ołon­
kowskiego w rzeczonej sprawie na jogo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi,; lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, 31 października 1910.

G. Z!. Cg. I. 449 10 (1) (13549)
E d i k t.

Wider die abwesetiden Ebeleute Prauz 
und Marie Gołąb Grundbesitzer in Chrapli- 
ce, brachte Thomas Maksem, gegeawartig 
in Chicago, dureh Dr. Josef Josifko Adwo­
kat in Prag, bei gefertigtem Gerichte, eine 
Klage wegen 1300 K. s. Ngb. an.

Die erste Tagsatzung wurde auf 20 ten 
Dezember 1910 vormittags 10 Uhr, Saal 
Nr. 1 anberaumt.

Der zur W ah-ung der Rechte der Be- 
klagten bestellte Kurator Advokat Dr. M. 
Schwarz in Przemyśl wird diese Beklagten 
vertreten, bis sie sich entweder bei Gerichte 
melden, oder einen Bevollm8 chtigten nam- 
h&ft machen.

Kreisgericht.
Frzemyśl, 17 November 1910.

L. cz. Cw. IH. 5141/10 (1) (12297)
E d y k t.

Przeciw dr. Adamowi Bąkowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez krajowe To­
warzystwo zaliczkowe nauczycielskie we Lwo­
wie pozew o 270 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 11 października 1910.

Celem strzeżenia praw dr. Adama By­
kowskiego ustanawia się pana adw. dr. J a ­
kóba Leibę Stahla we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie dr. 
Adama Bąkowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocn;ka 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 11 października 1910.

U. cn. C. I. 559/10 (13512)
E  #  H  K  T .

UpOTHB OeMeHOBH rOp^BHeCB CHHOBH
JlKHMa Koiporo Miuge nodyiy  He e Bi/iOMe,
BHeeeHufi: 3ieTaB ,a;o n;. k. HOBiTOBoro ey^y 
b Cipiiio nepe3  Kacy sa^aTKOBy b Orpnio 
H030B o 423 Kop. 80 cot. 3hh.

Ha niflCTaBi noBBy ąchb cy^oBnii ęo 
yoTHOi po3npaBH b± 3 Hanae ch he ^eHB 20 
rpy^HH 1910 nepe^; lo.iy^HeM o 9 ro^nm  
b  Tist cyĄl kom. h. 82.

cTepesKema npas ni3BaHoro yeTa- 
hobmhs ch naHa Ąp. J I1 u^eHÓayMa, a^BOKa- 
Ta b CrpHH), KypaTOpoM.

Tofiace Kypaiop 6 y^e ni3 BaHoro b  sra- 
,3;aHift enpaBi Ha ero He6 e3 neneHBCTBC i Konrra 
TaK ĄOBro 3acTynaTH, asit siH aóo b  cy^i
3rOMOCHTB CH a6o BHMiHHTB HOBHOBHaCTgH. 

u;, k. Cy^; h o b i t o b u h , B i /W i-a  I.
CipnA, ą h h  14 n a Ą O tfH C T a  1910.

Konkurs a.
L. cz. Prez. 478 (6/10) (18552)

Sąd powiatowy w Łopatynie przyjmie 
zaraz stałego pomocnika kancelaryjnego. 

Egzamin kancelaryjny pożądany. 
Łopatyn, dnia 27 listopada 1910.

iCuraćelt.
L. cz. P. 188/10 (6 ) (12701 2 - 8 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Jana Grze­

siaka w Rącznej.
Kuratorem jego ustanowiono Franci­

szka Żaka w Rącznej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 25 października 1910.)

L. cz. P. IX. 53/10 (2) (12685 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu O. IX. 
ustanawia na podstawie udzielonego przez
c. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 2 lutego 1910 L. cz. Nc. IV. 181/10 
zatwierdzenia, kuratelę nad Serakiem Wakułą 
w Hłuboczku wielkim z powodu stwierdzo­
nego przez Sąd tutejszy marnotrawstwa, a 
kuratorem ustanawia p. Kcrnyłę Motało w 
Hłuboczku wielkim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 28 lutego 1910.

L. cz. P. 199/10 (8 ) (12711 1—8)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Mikołaja Za- 
bawskiegu w Podegrodziu.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Zie­
lińskiego w Podegrodziu.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 14 października 1910.

L. cz. P. 200/10 ( 8 ) (12772 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uzrano Maryę Pasiu- 
tową w Brzezny.

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Cho- 
cborowskiego w Brzezay.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 24 października 1910.

L. cz. IV. 219/896 (7) (12778 1 - 3 )
E d y k t.

Nad małoletnim Piotrem Fedirczykiem 
urodzonym na dniu 12 lipca 1883 przedłuża 
się władzę opiekuńczą z powodu wady umy­
słowej na czas nieoznaczony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 15 sierpnia 1910.

L. cz. L. 8410 (12874 1 - 3 )
E  d y K t.

Iwan Pauk z Opasi uznany został mar­
notrawcą.

Kuratorem Michał Kluczak syn Hnata 
z Opaki,

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Podbui, dnia 5 Piemn a 1910.

L. cz. L. 14/9 P. 130/10 (12818 1 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Anto­
niego Hołowka w Faszerówce.,

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kucharskiego w Faszerówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 23 kwietnia 1910.

L. cz. P. 132/10 (7) (12717)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana Kru­
ka w Bukowinie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Kruka w Bukowinie.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Ulanów, dnia 18 października 1910.

L. cz. L. 5/10 ( 6 ) (12805)
Piotra Hryckewiana z Bereski uznano 

umysłowo chorym.
Kuratorem lego ustanowiono Jurka Ku- 

zemczaka z Bsreski.
C. k. Sąd powiatowy 

Lisko, dnia 26 września 1910.

L. cz. P. 82/10 (1) (12766)
E d y k t .

Izydora Piaseckiego z Rokietnicy uzna­
no za chorego na umyśle.

Kuratorem jego ustanowiono Macieja 
Piaseckiego z Rokietnicy.

O. k. Sąd powiatowy, Odd iał II. 
Pruchnik, dnia 2 października 1910.

.Gazeta Lwowska" Nr. 272 z dnia 30 listopada 1910.
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Firmy.
L. cz. Firm . 403 Pojed. Bg. A. 81 (13137

3 - 3 )
Wpis do rejestru handlowego kupców 

pojedynczych.
Wpisano do rejestru oddział A. kupców 

pojedynczych.
Siedziba firmy. Tarnów.
Brzmienie firmy: Bernard Leib, hurto- 

wna sprzedaż węgla i koksu, po niemiecku: 
Bernard Leib Steinkohlen et Koks en gros 
in  Tarnów.

W łaściciel: Bernard Leib w Tarnowie.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 29 października 1910.

L. cz. Firm. 397 Pojed. Rg. A. 79 (13135
3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego kupców 

pojedynczych.
Siedziba firmy : Tarnów.
Brzmienie firmy: Władysław Brach,

droguerya, skład farb i materyałów apte­
cznych w Tarnowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej.
W łaściciel: Władysław Brach.
Specyalne wpisy, umowy małżeńskie 

e tc .: Na podstawie t. s. ugody z 7 maja 
Cg. I. 83/9 (6), należy się Konstancyi z Ross- 
nerów Brachowej zwrot posagu w kwocie 
22.200 kor,, który po dzień dzisiejszy ma 
wynosió jedynie kwotg 19.150 kor.

Dzień wpisu: 22 października 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 22 października 1910.

Personlich haftende Gesellschafter: 
Ignatz Silberstern, Kaufmann in Prag und 
Leopold Silberstern, Kaufmann in Prag.

Zweigniederlassung: Turka am Stryj 
der in Goltseh-Jenikau mit der Firm a glei- 
chen Namens — bestehenden Hauptnieder- 
lassung.

Vertretungsbefugt; beide Gesellschafter 
selbststandig.

Firm azeichnung: das Recht zur Zeich- 
nung der Firm a steht jedem der beiden Ge­
sellschafter selbststandig zu.

Datum der Eintragung 20 September
1910.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung V.

Sambor in Galizien, am 27 August 1910.

L. cz. Firm. 521/10 Rg. A. I. 42 (12847)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestrn dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Drohobycz.
Brzmienie firmy : Benjamin Josef Suss-

man.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrób

cegły i przedsiębiorstwo budowy domów w 
Drohobyczu.

Posiadacz: Benjamin Jó?ef Sussmann, 
właściciel lealności i cegielni w Drohobyczu. 

Data wpisu: 20 września 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 10 września 1910.

G. Z. Firm . 506/10 Rg. A. I. 41 (12845)
Eintragund einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register fur 
Gesellschaftsfirmen.

Sitz der F irm a: Goltsch-Jenikau. 
Firmawortlaut: Jos. Silberstern &Sbhne. 
Betriebsgegenstand: Holzhandel. 
Gesellschaftsform: offene Gesellschaft 

hat begonnen am 20 August 1881.

L. cz. Firm . 1427/10 Rg. A. 53 (12932)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych oddziału A.
Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Hilel Stein.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warami korzennymi i wodami mineralnemi.
Właściciel: Hllel Stein.
Podpis firmy: własnoręczny podpis

właściciela firmy Hilel Stein.
Dzień wpisu: 15 października 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 8 października 1910.

L. cz. Firm . 1426/10 B. XIII. 9/91 (12933) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Tarnopol.
Bizmienie firmy: Sender Ochs. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

dłzewa opałowego i materyałowego.
Skutkiem śmierci właściciela firmy. 
Dzień w pisu : 15 października 1910.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 8 października 1910.

L. cz. Firm. 1652 Sp. III. 245 (13077)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Akcyjny Bank zwią­

zkowy dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w# Lwowie.

Prokurę Franciszka Kucnera wykre­
ślono.

Dzień wpisu: 11 października 1910.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 października 1910.

L. cz. Firm. 1402 Stow. II. 290 (13080)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Sielec bełzki.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sielcu bełzkim, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Emil 
Puszkar, Andruch Terecb, Iwan Waszków i 
Jan Bojarski.

Człrnkowie dyrekcyi w ybrani: Iwan 
Waszków, zastępcą przełożonego zarządu, 
Iwan Kraśko, Hawryił Turko i Wasyl Kowal, 
członkami zarządu.

Dzień wpisu: 15 września 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 września 1910.

L. cz. Firm. 152/10 Stow. II. 158 (13249)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stara wieś.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności

i pożyczek w Starej wsi, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Józef 
Bober i Józef Piecuch.

Członkowie Jdyrekcyi w ybran i: Ignacy 
Buczek i Józef Leń, rolnicy z Starej wsi. 

Data wpisu: Sanok 15 października
1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 23 września 1910.

L. cz. Firm . 1411/10 Rg. A. 34 (12897)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych juź w rejestrze handlowym firm spół­
kowych.

Do rejestru firm spółkowych wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firm y: Ochs & Friemann. 
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa : handel deskami na skrzynie i wełną 
drzewną.

W ystąpiła: spólniczka jawna Laura
Ochs.

Prokurę udzielono: Naumowi Friema-
nowi.

Data wpisu: 15 października 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 8 października 1910.

Doniesienia prywatne.
H3& 1910. R O K  X I I .

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar", Krakowiak. OTTO WŁ. „Żal". 
Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka". — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprees 1’ Improptu op. 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD, Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado­

mości ze świata muzycznego.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 60.

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się św etn ie  zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKGYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedm ieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Gaiicye: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 1 . 9.
__________K. k. Staatsbahndirektion in  Lemberg.__________

Zl. 1930/1 IV. e i  1910.

Bekanntmacliunfl der Lieferiosanssclireiliimg.
Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg bringt nachstehende Lieferung zur Aus- 

schreibung:
Gegenstand der Aussehreibung bildet die Lieferung von:
Leinol und Leinolfirnis.
Die Lieferungsperiode dauert vom 1 Janner 1911 bis 30 April 1911.
Die Lieferung wird innerhalb der beztiglichen Periode nach Massgabe des eintre- 

tenden Bedarfes auf Grund der Teilbestellungen zu bewerkstelligen sein.
Offertbehelfe, Offertformularien sind etenso wie die Lieferungsbedingnisse bei der

k. k. Staatsbahndirektion Lemberg zu beheben, oder gegen Einsendung des Porto zu
beziehen.

Die Preise sind franko einer Station der k. k. osterr. Staatsbahnen inklusive aller 
Nebengebiihren und Spesen fur die Vertragsdauer zu notieren.

Die Kaution wird im Falle des Liffenmgszuscblages in der Hohe von 5%  Jes Ge-
samtwertes der erstandenen Lieferung bei derselben Kassa zu erlegen sein.

Einreichungstermin. Die Offerte, zu dereń Verfassung ausschliesslieh die hiezu auf- 
gelegten Formularien beniitzt werden miissen, sind samt etwaigen Beilagen mit je einer 
Stempelmarke v>n 1 Krone per Bogen zu sersehen, yersiegelt und mit der Aufschrift 
„Offert ffir die Lieferung yarschiedener Materialien" bei der k. k. Staatsbahndirektion in 
Lemberg bis spiitestens 15 Dezember 1910, 12 TJhr m ittags einzubringen.

Offertmuster. Die zum Offerte gehórigen mit der genauen Firmabezeichnung yer- 
sehenen Qualitatsmuster, sind franko aller Spesen kostenfrei an die k. k. Materialrnaga- 
zinsleitung in Lemberg, unter Berufung auf das Offert bis spatestens den 15 Dezember 
1. J. in den mit den Offertformularien yorgesehenen Mengen beizustellen.

Das Offert darf den Offertmustern nicht beigelegt werden.
Die Offerteroffnung findet bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg, Krasickich- 

gasse 5 am 16 Dezember 1910 um 10 Uhr yormittags statt.
Jeder Offerent hat das Recht dieser kommissionellen Offerteroffnung personlich bei- 

zuwohnen.
Die Zuschlagserteilnng erfolgt binnea 4 Wochen vom Schlusstermine der Offertein- 

reichung an gerechnet und bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ihre An- 
gebote gebunden.

Offerte, welche den aufgestellten Bestimmungen nicht entsprechen, bleiben unbe- 
rticksiehtigt.

Der k. k. Staatsbahndirektion steht das Recht zu, die Offerte rticksichtlich der gan- 
zen offerierten Mengen oder nur eines T eibs derselben ohne Angabe der Grfinde anzu- 
nehmen oder ganz abzulehnen.

Lemberg in  November 1910.
K . k . S ta a ts b a h n d ire k tio n .

C. k. Dyrekcya kolei państw ow ych we Lwow ie.
(13469)

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą do­
stawę :

Przedmiot przetargu stanowią:
Olej lniany i pokost.
Okres dostawy trwa od 1 stycznia 1911 do 30 kwietnia 1911.
Dostawa materyałów ma być uskuteczniona w odnośnym okresie w miarę zapotrze­

bowania na podstawie zamówień częściowych.
Formularze ofertowe, jakoteż warunki dostawy można przejrzeć albo otrzymać w c. k. 

Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. Na ewentualną przesyłkę należy złożyć opłatę 
pocztową.

Ceny należy pod&ć opłatnie w jakiejkolwiek stacyi c. k. kolei państwowych wraz z 
wszelkimi kosztami i należytośeiami ubocznymi.

Kaucya. — Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w wy­
mienionej kasie kaucyę w yeysokości 5% wartości otrzymanej dostawy.

Termin wnoszenia ofert. Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, należ) wraz z ewentualnymi dodatkami ostemplować po 1 koronie za arkusz, 
zapieczętować, zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę rozmaitych materyałów" i wnieść 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 15 grudnia 1910 
do 12 godziny w południe.

Wzory. Do ofert należy dostarczyć bezpłatnie wzory w ilości wystarczającej do wy­
próbowania, a przepisanej w dotyczącym formularzu ofertowym. Wzory te należy zaopa­
trzyć dokładnym adresem i odesłać opłatnie do c. k. Zarządu magazynu materyałowego we 
Lwowie z powołaniem się na ofertę najpóźniej do dnia 15 grudnia b. r.

Oferta nie śmie być dołączona do wzorów.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 grudoia b. r. o godzinie 10 przed południem w bu­

dynku c. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie ul. Krasickich 5.
Oferenci mogą być przy otwarciu ofert.
Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 4 tygodni, licząc od końca terminu dla wno­

szenia ofert. Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie.
Oferty nie odpowiadające warunkom dostawy, nie będą uwzględnione.
0. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak i w całości, 

jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert bez podania powodu.
We Lwowie w listopadzie 1910.

C . k . D y re k c y a  ko le i p a ń s tw o w y c h .

07282578



T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

■ S B s ff i lp r z e z  M. F 1 8 C H L E R A  —
C e n a  2  koi*., z  p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  2 k o r .  SD h a l . ,  z a

p o b r a n ie m  2  k o r .  SS  h a l .
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

Komplety
B l u s z c z u 6 i

z  I .  k w a r t a ł u  1 9 1 0
są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, P asaż  
_________ Hansmana 9. _ _ _

W yiawM clin limml PolsKiei B. P o ło i i e c l r ó  ¥8  Ł t o I b T "
Polskie Przewodniki podróży.

9 9

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

P r z e w o d n ik  p o  R z y m ie , z planem miasta Kor. 3.—.
Przewodnik p o  Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
Przewodnik p o  W ło s z e c h  południowych i Sycylii, z 11 pianami miast i 

mapami geograficzaemi. Kor. 6.-—.
P r z e w o d n ik  p o  N e a p o lu ,  z trzema planami. Kor. 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
P rzew od n ik  po  Palerm o, * planem miasta. Kor. 1.20.
P rz e w o d n ik  p o  Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8
P rz e w o d n ik  p o  T a t r a c h  z a c h o d n ic h ,  x mapą. Opracował Janusz Chmielowski 

Kor 3. -
Przewodnik po I..wowie, t pUnm miasta. Kor. 3.—.

N a  w s z y s tk ie  b e z  w y ją tk u  P IS M A  c o d z ie n n e
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALL, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prcwincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sf. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwewej

w® Lwowie,
pasaż  H ausm ana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
mlsjssowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.,
1

I ?

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM i i

Ti okazji pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcję kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „ B itw a  p o d  G ru n w a ld e m ^ .

Reprodukeya — wielkości 1 metr 6 etm. na 45 etm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. — ~

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 etm. na 45 etm.) Koron 15’— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passeparM ) kor. 4 0 '— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicję i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
w łaściciele*  oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakleby się pojawiły luh pojawią będą sądownie ścigane.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

~MS~ió<l d e s e r o w y  i kuracyjny z kwiatów akaoyi 
(specyał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkach 

franco za zaliczka kor. 8-—. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszczelnictwa w Galgaheviz (Węgry).

Miód! Miód to zdrowie! t\2
toka „rarytas miodoboru“ kor. 7-50, Żołądź na ka­
wę kor. 3 —, vszystko za 5 klgr. f r a n k o . -------------

KORZENIEWtCZ, emer. nauczyciel, IWANCZANY.

C h r is tm a s s  S a le .
43fo Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż Ugt 
^  gwiazdkową, 20% opustu cen normalnych 

Magazyn Towarnickich, Lwów, Akademicka6. 
ófit Bielizna stołowa, damska, męska, kostyumy,
™  bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, weł- 
^  ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany. £&

m  » # #  mmzm
Do komisowej sprzedaży

5 0  a / t u k  Lancastrówek w dobrym stanie, mało 
używ ane. M anliclicry, B iks E xpres, Expres Du­
b elt i  w ie le  innych nr/yborów  m yśliw sk ich  za 
bezcen. B . JANKOWSKI, u l. Czarnieckiego 1. 2, 

we L w ow ie.

Ostrzeżenie.
Oświadczam niniejszem, że od dnia 

28 listopada 1910 roku nie będę podpisy­
wała żadnych weksii, a podpisy moje na 
wekslach po tym terminie będą ścigane są­
downie jako fałszowane.

Teofila Lewicka.

Do wynajęcia: ul. Gródecka 93.
W parterze:

2 pokoje, nyża, kuchnia z przynależytościam i.

Na I. p iętrze:
2 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, klozet.
1 pokój, przedpokój, kuchnia, k lozet.
2 pokoje, nyża, kuchnia, k lozet.
1 pokój kaw alersk i, przedpokój, k lozet.

Na II. p iętrze:
2 pokoje, kuchnia, przedpokój, spiżarka, k lozet.
1 pokój, kuchnia, przedpokój, k lozet.
2 pokoje, nyża, kuchnia, k lozet.

Łóżko żelazne z blaszanym i bo- Rasem tylko
kam i z m ateracem sprężynowym ,

kołdrą i  poduszką U
*poleca k o r» o n.

« J T ó z e J E T  ! £ •
s k ła d  m e b li, d y w a n ó w  i p o ś c ie li,

Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

P o sz u k u je  slą k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE44 B iuro ogłoszeń , pasaż 
H&usmana 9, Lwów .

L w ów , ul. H e tm a ń sk a  4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje s te -e  srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

©jj» © D t r ^ y m a i e m
świeży transport 

HERBJLTY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata ( h o tg o ........................................   kor. 3-20
* to u o h o n g .................................................... „ i'—

i t f  „ B o n o h o  i t  zbiór majowy . .......................  6 —
!l V m m śm k K a y s o w ..................................................................  „ 8-—

‘ótowkl z  h e r b a t .............................................  „ 8-60
Jfils& rsffl W y.iew kł z  n a j le p .z y o Ł  h e r b a t . , ................ „ 3-30

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

fd M N D A  RIEDLA we Lwowie
ul T e a tr a ln a  3 , rneprzeciw  l&atedpy.

K u n ilm ach un g.

D r . S ta n is ła w a  W a rm s k ie g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i  rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących  
kobiet w  porównaniu z prawem  francuskiem  i  niem ieckiem .

Do nabycia w biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. i Z  p r^ sy łk ą  pocztową 1 kor. 45 hal.

der „German i a* ‘ Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung in Lemberg, wird am 14 Dezember 1910 im 
Posen um 10*30 Yormifctag in neuem Yereinshaus, 

stattflnden.
Tagesopdnung:

1. Verlesung der letzten Generalyersammluog vom 23/11 1910.
2. Berichterstattuog der Direktion.
3. Anderung der §§ 2 und 50 der Statuten unserer Genosseo- 

schaft.
4-. Freie Antrage.

Lemberg, am 28 Noyember 1910.

1 Direktion.

LOTERYA
POWSZECHNE1 U S T A W Y  SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie
c i a t g ,r ? . i e n . 7 . e  ± 3  m a j a .  1 3 1 1

we Lwowie.
*

Losów 150.000. Cena losu 1 kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
«I >

3 Główno wygram wartości 20.000 kor.
W y g r a n e  w  d z ie ła c h  s z t u k i  p ie r w s z o r z ę d n e j  w a r t o ś c i

(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy do nabycia v  domach M o i y c l  i tr a f iM  i  całym l a m

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

i*


